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Jego Ekscelencja uczuwa widocznie niepohamo- 
wang żądzę czynów, ztąd taka mnoga ilość nie 
żawsze szczęśliwych a często drobnostkowych roz- 
porządzeń. Ostatnia „terytorjalna dyslokacja“ jest 
zdaje nam sie także jednym z objawów tej gorące 


Dla uregulowania nakładu upraszamy o We 
odnowienie prenumeraty, wynoszącej : 


zosiecznie * 17zł B0: et. kowej chęci dzialania. 
we Lwow ije i yo | 4 zł. 50 et. „ Nie mamy bynajmniej zamiaru zatrzymywać 
Za donoszenie do domu doptaca się miesięcznie | się dłużej nad samem rozporządzeniem, jako ta- 
gF (20 ct. MB er. kiem. Chcemy wierzyć Jego’ Ekscelencji na słowo, 
„ .._ ( miesięcznie > zł. że przy „terytorjalnej dyslokacji" były wyłącznie 
naprewineji (kwartalnie 6 zł. decydującemi względy rzeczowe, chcemy wie” 


rzyć, że głównym motywem było zapobieżenie 
namnożeniu się duchowego i umysłowego prole- 
| tarjatu, mimo to trudno nam się wstrzymać od 
pytania, co się* ma stać z młodzieżą pragnące 
oświaty, dla której teraz podwoje szkół srednich 
mają być zamknięte. "Pylekrótnie wysławiane i 
wychwalane wyższe szkoły” przemysłowe dótych- 
czas nie sę widóczne. ; 


a ZA „BLUSZCZ dopłaca się; 
(a miesięcznie 50 et. 
(kwartalnie 1 zł. 50 et. 
„. (© miesięcznie 80 et. 
na prowincji (kwartalnie . 2 zł, 40 et. 
z Pzezumaratę na, Dziennik. przyjmuje, się „tylko 
„ add ga i;lórgo, zas na. „Bluszez*. tylko. od .l-go 
, każdego miesiąca. 


we Lwowie 


Nadtó "mimo, jak powiedzieliśmy, szezerej 

4 = | chci uwietżenia. że tylko względy rzeczowe po- 
Ð st > - = 'dyktówały panu dr. pei + ' jego aaie p 

y TOKATE ry g , 3 dyýslokację; zdaje nam się, 'że w państwie, w któ- 
F y ghy te terjalna. pA walka strounietw politycznych z talią, jak w 


i „Lwów 5..sierpnia. 
ks "Burza więlka,. prawdaiwie letnia, -ze wszystkie” 
«mi naledącęmi do-niej.akcesozjami a więc. gro- 
"mami; pioranami:i błyskawicarii - szaleje „w Cze- 
chach.: {Naturalnie :/tylko w. pismach ezeskich — 
| w samya skrsju. panuje. jeszcze: najęjękdiejsza p9- 
goda. Powstała ona, jak zwykle Bur letnia, ha- 
sue, niespodaianie, Lekki wiątęzyk, +Jaki zawiał z 
. „Wiednie, zgromadził na pogodnym: dotychczas ho- 
„sgrpacie * czeskim „cielnne „brzemienne chmury i 
doczez dunął em formie. gwałtownych wycieczek | 
najostrzejszych zarzstów-praeciw .Jega Ekscelencji 
p. rminigtrowi: edmiaty dx. Gigutschowi. von Franken- 
tanim. Zaunowyi=młody minister, który nagla ob- 
jębauścizną - po niezbyt: dobrze zapisanym w pa- 
„mięci Ozeęhów, baronie: Conradzie, nigdy się nie 
eieszyk zbytniemi. sympatjami. czeskiemi, to dła nas 
„nie. było tajemnicą —. a zresztą Czesi nigdy się 
ze gwemi uczuciami dla nowego najwyższego na* ; 
ezejnika oświecenia nie taili., 


*Przedlitawji,* toczy się zaciętością, każda akcja po- 
chodząca ezyto z'iuicjstywy” rządu, czy sttonnic- 
twa; musł-mieć tło' "polityczne. Na pozór” rzecz 
"fachowa i bezstronna, jest ona w gruncie *: rzeczy 
w fhteresie * politycznym jednego lub «drugiego 
stronnictwa. Niemcy 'zaklinają się, przysięgają, że 
ich "whiosek, dotyczący zaprowadzenia języka 
państwowego, jest czysto rzeczowym, fachowym 
bezstronnym, podyktowanym ll" wzgłędami da do- 
bro całego państwa a przecież nar się zdaje, że 
wniosek ten jest ` wykwitem *stronniczóści ` po- 
litycznej. Sądzimy przeto, że i osłatnie rozporzą- 
dzenie ministra oświaty nie jest pozbawione  bar- 
wy politycznej. A gdybyśmy pod tym: względem 
byli na chwilę w tiepewności —-wałka, jaka 
powstała w pismach niemieckich i czeskich, dosta- 
tecziem byłaby dla ` ñas“ objaśńieniem. Musimy 
przecież! * dojść do przekonania, ' że rozporządzenie 
ministrs ‘oswiaty, jeżeli nie *w zarodku, to'z pe- 
wnością w dalszym swym rozwoju stało się akcją 


. Głośn dali qni,swoim zapatry waniom pod oiityczną wcale nië polrzędńej "doniosłości — 
fanmi e io drugiego. szefa sek- Jeżeli Policik nas zapównia w tonie uroczystym, że 
ve Wi , pana Gattgóha. „„Wykreślenie Czesi "muszą jeszcze 'enetgiezniej, aniżeli. dotych- 
pozycji nastąpiło wprawdzie w komisji budżetowej | czas, obstawsć przy urzeczywistnieniu swych usta- 


` ma wimoseksposła polskiego. ale Polacy dawno już 

byli za restytucją w obradach plenarnych w izbie 

poselskiej a ów wnioskodawca polski dawno już 

| ——nie- przebywał 2 powodu choroby we Wiedniu, — 

kiedy: pesłowie. czescy z. całą siłą obstawali za'/u- 
inna. w. mocy uchwały: komisyjnej. 

Z, nięraniejszą gwałtownością wystąpiła prasa 
ozøska przeciw panu dr. Gautgchowi von Franken- 
thurn po. rozpieanin konkursu nas najlepsze dzieł o' 
dle: bibljotek: szkolnych, napisane w języku niemiec - 
kim: = Teoskliwość «Jego: Ekscelencji o dobro czyta- 
jąeej- młodzi dostarczyła prasie czeskiej, bez róż- 
niby Wyznania i wiary, tematu do uwag, że pan 


wą i potrzebą państwa uświęconych  pretensyj 
prawnych, że mie wstrzymają ich od tego ani 
uspakajanie półurzędowe, ani krytyki opozycyjne. 

Że rozporządzenie pana ministra oświaty nie 
może więc być oceniane wyłącznie z wrzekomego 
beżstronnego rzeczowego stanowiska, że jest po 
wszelkiej formie akcją polityczną, to najmniejszej 
nie ulega wątpliwości. Jakie będą skutki „dysłoka- 
cji terytorjalnej* tego na razie przewidzieć nie 
moż na. 

Organ staroczeski zapewnia wprawdzie, że po 
zebraniu się rudy państwa przyjdzie statrówczo do 
póważnej rozprawy między rządem a ©zechami— 
sątlzimy jednak, *że* solenna ta obietniea wyrwała 
się tylko w ferworze walki. Rada państwa zbierze 
się dopiero w jesieni, obiiwiemy «ię'iwięc, aby 
chłód jesienny nie wpłynął” także oziębiająro na 
rozgotączkowane umysły czeskie: * Nichts wwd so 
'heiss gegessen, als eś*yckocht wird. 


minister proteguje wyłącznie język niemiecki, trak: 
tując po: Mmaceszemu wszystkie inne, według ustaw 
 rasgdniezych '"XóWwaouprawnione języki. Pisma cze- 
skie pajupiarkowańsze, okrzyczane czasem wprost 
za rządowe, 4apowiedziały już wówezas, te nieba- 
„wam: postarają. Się „0 cały wiązankę dowodów braku 
pana ministra oświaty dla na- 


„„dezliwości: ze strony 
rodu czeskiego. 


. „Gorżkie słowa... 


Gorącym rumieńcem wstydu i upokorzenia 
| zśjiłobąć -<Bowinno "blicże' ktżdego “Polaka; “który 
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~ preeti gati torin 
Suam EraaHumaczyia 
| „ Jadwiga Sawqzyńska. 


n PĘDANopolą, , uszanował je czas, uszanowali ludzie ; na swoją kolej wyjścia na parapet, przedpiersie 
„wojsko mogłyby, przyjść, zająć swe miejsca i dalej | Szańcu, z którego nie zawsze wracano. Po za tym 
sy aha R gł punktu, ną którym, stanęli., Jeżli parapeterńi grunt jest poszarpany, jakby zorany sza- 
się CHCE „ęj dawag widownię dramatu, dobrze jest | lonym jakiniś pługiem w najdziwaczniejszych kie- 
wzięć R + marezalka Niela, doskonały w swych | runkach. Na całym obszarze linji bojowej, długim 
wskażów ad. technicznych ; ale, aby wrócić, tym | 7 do 8 kilometrów, ziemia tak samo wygląda : 
mijejseonuszę Zyjąg „trzeba przeczytać szezegól- | posypana jest żelazem jakby w pobliżu kopalni, 
nieję histore „wojny IS p. Rousget, Gdy | zachowała bezpłodny posiew 500 gardzieli ogni- 
„ się „to dzieło. przeczytała i porównalo na miejsçach, | stych, które ją uprawiały przez dwanaście miesię- 


musi się 


które. opisuje: MUSI SiĘ.) cy. bez jednego dnia wytchnienia. 
dzieł, Bistprzi ii itarnej albo raczej | Z drugiej strony wchodzi się na szańice oblę- 


mieńiste pola; których posiadanie zapłacono na wa- 


t 


historji „wlasciwy. AnS Jinge j matofinieńie naj- | gających. Na prawo na stepie Chersońskim roz- 
spszych opisow „py? EJ osobistego 8x. Ga i aż do. Kamieszy obozowisko Fanurie: 
GAE 2 niedokia ik dostali y el Teforyeznej. Dom ukryty wśród drzew jest BE jącym 
wł Jamy ię książs!, recku lub Głębi „ubiegłych jeszcze punktem; Jestto dom, ktory "4 głownę 
gab, a „PO. | szkołach ; ciie, pezo- kwaterą Pelissiera. Kierują się Da polnoc, prze- 
łooy jej, wę, wszystkich 57 leszczegią Rosjanie | chodzi się wielki' szaniec (rand- Redan) i jeśt się 
Chów, aby, podziwiano, Ich uu te R Ch kęołoją na stanowiskach angielskich obok zielonego wzgór- 
e oea Rew „M POOH jeś w an o | ka_(maniefon art.) odj ki W W 
niem, a a noaei ASN i Krymie: A jerez -| piaty niegdyś Świat caly alf lont KOC ka: 
piech kto A PU dj Die, ŻA przesą » ie dziś takie puste i spokojne. l to 4yiko ty'e, 
BO Zresztą ud wodpić; uie mogłem kig 


staram, się, g i iig mMogy T ę i wdakieżo.* Droga z bardzo stromemi po- 
przecież. oprzeć pape yi sprawiedliwości è àg ka jłóke i "iowadzi. do wieży Miłśchowy- Nazwa 
cz098, KJA „porwały nij umysł jęstęść poc wta, priet pagt trochę za wspaniałą dla tego rodzaju 
tenier PEY ego zane w, tel EU ona gej“ SAWAĆu wznidbinńeży zaledwie na kilka mótrów. 
„ „NA.SEGZYCIE gó ii fice] miasto, Ra JEJ. de dag Jest, jaka "biała garstka otroliców tam 
śiroinym ironcio Gbrbęonym_ 4 tędy, Japita | At u fiygnad; jąc aiies rzeź otwóty Wéród 

Shis g0 s JB e) ASJ ÁRU i hE elbi A ik Wło betj ile Bósjanie. garas 
amem jest, fo teh obrony ; ierby: wgtóddy "ga ataony 
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We Lwowie Sobota dnia 6. Sierpnia 


Jweźmie Wothke Gstatni maher Ouzi Kolóńskiej.-- 


wale, agro- | niesieniem ; jąkimże był żołnierzem | 


1857. 
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Zawiera on korespondencje z Poznania, po- 
święconą wyłącznie naszej t. z. akcji ratun- 
kowej dla W. ks. Poznańskiego, a Kilkadziesiąt 
tych wierszy napisanych z chłodną nawe! — rzec 
można — objektywnością, mieści w sobie ty le ACZ= 
kolwiek bolesnej, nie mniej jednak p 0 Żyte- 
cznej nauki, że dla szerokiego naszego ogółu. 
który nme ma sposobności dostawać do rąk rzadko 
gdzie w Galicji widywanej Köl Ż%9. uważamy 
za niezbędne przytoczyć ją dosłownie : 


którzy na przejazd ów liczą zazwyczaj, jako na j 
dyną deskę raiunku w złych swoich interesach. 


siącu takie pustki były po hotęlach, taki zupeł 


. Przygotowania -do wystawy na  Błobigch 
Beie: być: zupełnie wykończone i oddane 
ide dyspozycji jaż Ł0s:b 


A nią, 
ą majgńkie i bezsilne. 


duego .gjenia 
placu, gdyż s 


zarząd p..Kazimierzewi, Battoszewiczowi, zaś 


waćby się, mogło, iż wazystke śpi 3 'as, dub 


„pustki w nim. psu 
Paa. Adam i ) eni 
a rodziną á+ p- Kraszewskiego zamierza również 


spóźu 
wielk 
Muiaszewskich na przechowanie pozostawione. 


większenie funduszu na pomnik dla ś. p. 


.. 


dotjezgee urosły pow 
mianin polski stara się pozbyć swej własności, za- 
nim nastąpi. ogólny kataklizm i gdyby ów „Bank 
ratunkowy* rzeczywiście powst, to nawet: nie' 
będzie miał „już czegokolwiek «do ratowania...* 
Tyle tylko brąkuje . jeszcze. wtęj koresponden- 
cji, aby autor jej na podstawie dat autentycznych 
lub domnuiemalnych wypisał, ile w4ym-czasie pie- 
uiędzy polskich poszło na marne bezużyteczne: 
cele... 


Kore 


nawcze „fortunnym 4azwać: można. 


swoich . przedstawień. 


e. 
ibraków 2 Sierpnia. 
(Przygolowanią do. wystawy krajowej. Wystawa : 
pumięlek go $p.  Kręqzewskim,r> Operetka lpow=" 
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u robić ? — 
rnei Aspli 


"pedkopów, nor, w których się ehowąli C. Zi 8. ch. —' Co do piel 
ty piany <ablężonych; o 46 anatrów: dalej, to cżoło aa ać ajg cidkińwość? 
MaerMahona. <Foroszywszy nogą grząd- 
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rzed 


Jona denty, 
mieć, że m 
chowę, 

myśleli. sj 
pewni, e 


pipro bu. : zobi yli G f, 25) a 
swej łasce, o li Sebastopol m swych stóp i na 


„ GAY się ztąq dokładnie bada połeżenie, pozo- 
staje jeden proljemat nierozwiązany zawsze; mia- 
nowicie jak po bitwie mad Aliną sprzymierzeni mo- 
gli się wyrzec sposobności skartaczowania fortecy 
fo Zat SAR Wzgórz północnych 3. Oprócz starego 
e Ra morskich bateryj, ktore mogli wziąć Z ty- 
Kolowa We tej strony, żadnych obronnych przy- 
kwestii P rofan nie może kiika slowami przeciąć 
y Ji, naq którą łamali, sabie, głowy, ludzie za- 
Ke Sal przecież mnieniduie liosjan, którzy uwa- 
nie zmięcęj PO! za stracony. po bitwią nad Almą, 
niepo EEY Się. uważają ONI to bowiem za błąd 
-.-POJĘŁY zrozumiały chyba brakiem informacji na- 
szego głównego sztabu. Jeśli to był fałszywy ina- 
nEWr, może nie trzeba go żałować, dał on naszym 
sposobność okazać skarby energji i wytrwałości, za- 


~ 
SWoj 


pu 


wiedzieć, 
którym leżała w 
dzie. Odzyskalśn: 


powstrzyma 


czy 


go przejazdu do kąpiel „kongresowiaków,* zaopa- 
trujących się u nas w rozliczne towary —— przemi- 
nął w tym roku nie sprawiwszy żadnego zadowo- 
lenia właścicielom hotelów, handlów, restauracyj itp., 


Nie pamiętają w Krakowie, aby w tym anie- 


brak kupujących. Jedyna "nadzieja i pociecha dla 
bardzo licznych tutejszych przedsiębiorców, żyją- 
cych przeważnie z ruchu przejezdnych. polega na 


a rogatką Wolska .peatępują bardzo szybko. Rawildny 


„zdaję się, „iż nie zadnie. żadne opóźnienie. Na. od- | ty 
«bytem wezorej posiedzeniu komiiat wykonawczy” 
„aehwąli, ppt yirye 4 pawilonu, miano * 


„niego, jak. budową „dojazdu, itestów,. roboty około 
„zaprowadzenia. gazy, „Bawodojenia 'it4.  Drpowku * 
tylko sna. icon zasadzone, Aidstety nięsdadzą ża: 
przyczynią się do. upiękśżenie 


W ydąwnietwo..-dteanika wystawy . powierzył 

: , katalog 
"Wystawęów przygotują p. Kornecki właściciel jednej 
z: drukarń tytejszych. „Wystawa sarna, jak również 
liczne, zapowiedziang na. miesiąc wrzesień zjazdy; 
o, których donosiliście, powinneby ożywić miasto i 
sprawić pożądany ruch, gdyż dopra „dy dokąd zda- 


najmniej, że przeżywamy chwile. aJężenie lęb 
AA tak wazynike stroni od Krakowa ‘i takie” 


MM > z" 
iłaszewski po porozumieniu się 


przyszłym miesiąca wystawić na: widok publiczny 
pamiątki i zbiory. pozostałe po; zmarłym „nestorz6 
naszego piśmiennictwa, a czasowo w domu pp. 


Dochód z tej wystawy zostałby użyty na po- 
Ì Kraszew- 
skiego. Szczególnie dla rodaków: z Królestwa'uwiei- 
biających -amariego. pisarza, wystawa tw byłaby 
bardzo inteuesującą. a pomysł . jej urządzenia sta- 


Operetka „4wawska Jiezadługo kończy szereg. 
W. tym roku “Krakowianie 
bez żaju się z nię: rozstają —» widowisk bowiem: 
tak lekceważących skromne wymagawia. prbłżczuo- 
ści nigdy tu jeszeze nie bywało. Szlachta polska 
w. „Halęe; miąła np.rpe_ większej. części, staż: zwa- 
ne grzywki i fryzury a kreską przez środek głowy: 
„Dosaqniejszej. parodji dawnych rycerzy, ebyba nie. 

wysnyśliłby. Żaden=teatr niemiecki Finanse tenira | L=jeżeli ostatnim *przysłuża prawo noszenia urzę- 
ratowali występamk gasp adi u. Myszuga i panis 

Tej: ostśtniej zawdzięczać uzebą, iż pu-. 
bliczność==wwyjąkkowo dia: niej,. zapełniału od;:|miczni. mogliby 


„Na. wystawia obrazów w -Sukiunnieich zwraca- 


; U D S Woi 4 Fyni 


Ca F 2 
„je-i pysłowys”awio, 


y 
chs, 
DA- 
sę 


albo je łamie i tylko najbliżsi sąsiedzi mogliby go 


sliśmy tę przewagę na morzach Lewantu? Uzy dla 


Rok XX: 


Prastpłatę: | <Oglegzenia -przejniją We LWOWIE: 


Bi str Knike jego,* plac Marjacki 
arg At da die AT Wiedniu, 

„ Hembuyga, Frakkfurólę dąd Móndm, Bor linie, Lipsku, 
Bazylea. Szmalskzji | Wrogłąwiu pp. Haasonstein 

Au ESI. ao he, pięć g Moose, 
W.zYJ ZA. ar iuro 
pipir w. Par u -n Adani Pai dos “Baint 

rés. 


Ogłossenie przyjmuje się za opłatą € centów od jed 
z ró Le., w Mk drakiem (petit). w od jednego 
Prywatna kófóżpondencja i neśrologi 38 et, od wiersza. 


Drobne ogłoszenia po J'Y, eents od wyrazu. Pomieszka- 
"nia i sklepy po 1 ct. ed wyrazu. 


Reklamy w: z0bryce. „Nadęsłane” 20 cnt. od wiersza, 


=_—— e A EE a a 


pięciu z ręką wzniesioną do góry, jakby w myśl 
znanej pieśni: „Patrz Kościuszko na nas z nie- 
ba“. Dziewczynka trzyma w rękach wieniec dla 
złożenia na mogile bohatera z pod Raclawie — a 
cały pomysł jak i układ bardzo dobrze mówi o ta- 
lencie „kompozycyjnym malarza. Strona techniczna. 
szczególnie co do wykończenia obrazu może pozo- 
stawia wiele do życzenia —w każdym jednak razie 
praca ta. chlubnie się odznacza między wielu in- 
nemi na wystawie. 


a- 


ny 


można było się spodzjewać, wypadł rezultat gorli- | Praypuszezeniu, iż  zatrzymujący się zazwyczaj , 

wych zabiegów polskich w. sprawie: przeoiwdziała- 447 -Bodróży do: kąpieli 4 bok AST 1 szkół 
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kwsntją *ummandurowamia nauczycieli szkół ludowych. 
Poćhop do-mapisania tych artykułów dało auto- 
rom ich- ile g treści wnosić można, należącym 
de grota nauczycielskiego — niedawne orzeczenie 
ybunaiw administracyjaego, które przyznaje nau- 


za 


ezyciełom ludowym "Charakter „urzędników pu- 
biżęswy ch'-vębffewtiicher Beumte). co wzieto 


„> waczinej, Wutym celu od- 4 Wicie na. pamiegzazenie oddziały. otnagrafcznego. |-t% jednoznaczne'z „urzędnikiem państwowym.” 
W m: amei p - | "Z „APO Pozna- mą sigiggepièkowal he, Wioåsimiers:iinsgusiy- | W ‘ten sposób  rożumiejąc powyższe orzeczenie 
nik <zgromadzepię. polskich mężów zanřaniass- geleji cki ~ Pawikia tan gołowyma pędłie 20. b. me Po- | irybunałn, dowodzą oni, a w szczególności podpi- 
prowincji, na któreg AA E apee anje do. ży--| Spiesznia idą inne pracę -na Hacu: wystawy koło] sasy na jednym £ artykułów p. X, B., iż nauczy- 


ciek; jako utsędnik państwowy ma prawo, a nawet 
obowiązek mosić *podezas czynności urzędo- 
*wych -usiform' urzędniszy: odpowiedniej kategorji i 
rangi : Powołuje się preytem "p. X. B. na dekret 
‘kane. madw. z 24. paździerałke 1811 r., oznacza- 
czająćy rangi nauczycieli i na dekret tejże kan- 
*kelarjt 24. czerwea”£815 r., który niby ma wy- 
raźnie upoważniać nmauczyeieli do używania uni- 
' formt ; dodaje też autor, że oba owe dekrety, do- 
tychczas <żadnym przepisem nie zniesiono, mają 
więc me* obowiązującą. 

"Nie da się zaprzeczyć, że wyraźnego odwo- 
Hłaała"rzeczonych dwu dekretów nie było: nie było 
to jedwsk potrzebnem, skoro od czasu ieh wy- 
dania upłynęło tyle ezasu i tyle rzeczy się zmie- 
niło, jak: ustrój państwa i system rządu. Na co 
"odwołania owych dekretów, skoro skasowamo co 
innego, skoro przestały istnieć owe instytucje, 
których funkejonarjuszów dotyczyły właśnie de- 
krety. Nie musz bowiem dzisiaj owych „deutsche 
Schulen,“ „Haupt- und Musterschulen.* owych 
„Trivialschulen,* których nauczyciele byli urzę- 
dnikami państwowymi i jako tacy mieli też mandur 
urzęgaiezy. . Obecnie wszystkie szkoły ludowe zre- 
organizowane-na podstawie ustaw autonomiez- 
wych stoją też pod bezpośrednią władzą i opieką 
samorządnej rady „szkolnej: krajowej, a przedewszy- 
„stkiem- Sejqzu kraj. „Nauczyciele szkół ludowych, 
UurzyBywaniUrówaie jak same szkoły z funduszów bę- 
«łącyęh pod: nadzorem Sejmu. jako najwyższej in- 
„stanejiyjakkolwiek zachowali niewątpliwie charakter 
nrzędników publiczn ych, to jednak przestali 
być urzędnikami państwowymi, jakimi dziś 
Jeszcze są jedynie profesorowie i nauczyciele 
ea. uniwersytetów, politechnik, gimnazjów. szkół 


„realnych itp. « rzędowych zakładów naukowych. 


w 


w 


Uniczago, rzędów uniformu, to dzisiejsi nauczy- 
cjele sokół pere s jako fankcjonarjusze autono- 
obme jak urzędnicy Wydziału 
* magistrów itd. jedynie na podstawie 
przepisu, otrzymać jakis 


X 


<krąjowegp, 
fypocjałnegi , : nowego 
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miałem nawet przyjemność usły- 
słaby wołmich nagli? konia temi 
o e "TES niechęci i ich 
z ómaizesy wyran=pochodzę -od 181%, sprawa krymska 
, zm Km wsad miłość własna narodu 
chi nie ppiosłe « w: taj wojnie Żadnego szwanku, bo 
szaszczyt 3 odsługa dzielły się między zwycięzców 
zi zwyciężonych;: tyóh ostatnich prawie nie było; 
zobrona miast: mięzacpatrzónego przez cały rok, 
lis | -byta dia 'Hosjat nieledwie i moralnem zwycięztwem 
(tek prmwię zaszczyśnem jak nasze, *) W ogródku 
„aa: Małachowej, Mogę kose. aobrane pod wspólną 
vkołamią spać -*. krataim:' uścisku snem spokoju. 

« « "Wieczór: mnie sehnwycił.w tym parowie z któ- 
rego tyle wspomnień i -ebrażów zostaje, nic dzi- 
| wqego, że wśród nich zapomina się godziny; spo- 
kój coraz to głębszy zapada na pagórki. Tam na 
„morzu: zachodźi słóńce czerwone, pyszne, obojętne 
ua wszelkie złudzenia przerażające czy radosne, 
które oświeca. Jakiż spokój wszech rzeczy gdy 
nie ma człowieka! Przecież mimo nocy zdradza 
ge hałas; łoskot młotów, który dochodzi z arse- 
nału, gdzie człowiek kuje nowe narzędzie hero- 
izmu lub gniewu. 
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Cmentarze. 

Po za Sebastopolem, poza szańcami oblężni- 
czemi, trzecia szance wieńczą wzniesienie, szance 
śmierei. Miasto żyjących bardzo jest małe w po- 
równania, z tą obszerną powierzchnią nekropolji, 
gdzie: spoczywa na przynaieżnych kwaterach. dwakroć 


wod tuiejsze z pewnością, Niż niespodziewane, po- | przeniosła naszą czynność, nasze ambićje, nasze pięódziodąć tys. budzi, którzy tu przyszli się położyć 
wodzenie. Nie można pizeciwnie nie żałować po- | widóki na przyszłość w iņne punkta: glódu.; Ba, |-» mj wzych ojczystych krain. Jest to cyfra 0- 
myłki: samego Sainf-Arnaud, który, byłby. widział | frazesa. i komplimenta, anożemy sobie powiedzieć, | gólnie przyjęta jako minimum poniesionych strat 
Przea śmiercią swój sztandar powięynjący nad | że w zatargac „„wschodhich jestesmy yięó, bęzin- y: przet 'armje walczące w czasie obiężenia. Ten na- 
Imiastem, swoje nazwisko przywiązane do wi lķiego teresowrtytni . widzati. ' Po hader H tkim okresie, ` ród. znika; rozdzielił się tu i otedzie, w ziemi po- 
faktu. Zasłużył on ma tę Wzniosłą „kagrodę, jakiż wszelkie: korzyści wojriy spa 1 Emag one | SWIĘCONEJ, w mogiłach ;besimiennych, pod pirami- 
to podziwienią gedny żołnierz, jaka dusza gorącai | a ©% wyprawa tak jest Od nad op P iBt- | dami zhaczycemi .dóla bitew, w Bałaklawie, In- 
‘wrażliwa! Jakaż piękna śinierć, jakaż moc ,ducha | WSTa, krucjata. Bolłesnerń' jógi $ ighi? tę ,bez--| Kermanie, «Aiwia. (Najpierw idę odwidzić cmentarz 
w obec. niemocy ciałs! Czemuż. niestety zaprze- | POdNOŚĆ NA tym Samym ułujółe sdszodym, papą | francuski, ogrołizenie zasadzone drzewami na ste- 
czają tej sławie, skompromitował się „w „piższych Li Poświęcówym tylą ódkr. |. „o: © X TE 4: 
obewiązkach, dla czegoż.to on przyprowadził straż |  „ *rzynajriutej ;6i k 145% tie ptźynidsła |: ©. *); Tąywmydanno: prawda amichnęła niedawno jeden 
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warstwach narodu rosyjski 
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a Mifit zamienił się w zamię- 
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przyćmiła i rozproszyła. P. Á, 
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jakimś wypadku wyraźnie przyznano, że nauczy- 


ciel szkół ludowych uprawniony jest przywdziewać 


uniform służący urzędnikom państwowym, wyroki 
* bowiem trybunału administracyjnego nie mają 1 
mieć nie mogą mody obowiązującej, ustaw 1 Wy- 
danych na ich podstawie rozporządzeń „władz wy- 
konawczych Znaczenie podobnego orzeczenia try- 
bunału byłoby czysto platoniczne. Dodam tu 
jeszcze, że istnieją identyezne orzeczenia trybunała 
administracyjnego, przyznające prowadzącym me- 
tryki izraelickie i ich zastępeom, charakter urzę- 
dników publicznych: byłoby jednak śmie- 
sznem, gdyby panowie ci-z tego tytułu. domagali 
się także prawa noszenia uniformu urzędniczego. 

Jeśli pana X. B. o mylności jego zapatrywa- 
nia nie przekonały powyższe uwagi, to silniejszym 
się wyda .następujący argument. Gdy prezydjum 
namiestuictwa rozporządziło w roku zeszłym, iż 
wszyscy urzędnicy przy starostwach mają przy 
pewnych czynnościach występować w uniformach, 
weszły do prezydjum rady szkolnej krajowej z 
kilku stron zapytania, jaki uniform mają nosić ck. 
inspektorowie szkolni okręgowi, względnie nauczy- 
ciele pełniący funkcje inspektorów. 

Odpowiedź wypadła w ten sposób, iż inspek- 
torowie, będący oraz nauczycieluni rządowych 
zakładów naukowych, noszą mundur urzędowy, jaki 
im z tego tytułu przysłuża; inni tj. nauczyciele 
lub kierownicy szkół ludowych i  wydziałowych 
nie mają prawa do żadnego uniformu, tem sa- 
mem nie moga też używać uniformu urzędni- 
czego. 

To jedna strona tej kwestji. 

Z -drugiej pozwolimy sobie zauważyć, że 
'umiformowauie nauczycieli nie zdaje się być poe 
trzebnem. Mundur nie nada przecież powagi w o0- 
bec uczącej się młodziczży a przecież nauczanie 
tylko jest właściwie czynnością urzędową nauczy- 
ciela. Powagę na tem polu 1 zaufanie zjednaja 
nauczycielowi tylko zalety pedagoga, w obec zaś 
otaczającej ludności: takt i wykształcenie, 

Używanie uniformów przez -urzędników mą 
na celu przedewszystkiem, aky ludność w. nie czę= 
stej z osobą urzędnika będąca: styezności, mogła 
poznać, z kim ma do ezymienia;. nauczyciel zaś 
w gminie swojej i bez wniformu jest znaną, 
a może również hyć bardzo .poważaną osobi- 
stością. uży, 

Wyrażona przez p. X. B. nądzieja. że rząd 
po umundurowaniu: będzie się: czuł. zmuszony Zà- 
Jąć się polepszeniem bytu. „uniformowanego nan- 
czycielstwa*, pozostałaby chyba: tylko na zawsze 
nadzieją, jeśliby brakło innych, poważniejszych 
motywów. Podobnie też nareszcie, jak. mundur 
nie zbliża do siebie urzędników państwowych, nie 
zdoła on skojarzyć i, zespolić nauczycieli: do tego 
potrzeba innych dźwigni. 

Ostatecznie jakkolwiek przeciw myśli umun- 
durowania uauczycieli szkół ludowych, skoro 
się sami tego domagać będa, nie nie 
można quoad rem specjalnie zarzucić, to przecież 
godnym jest zanotowania ten dziwny prąd, ten 
niesłychany objaw, nielieujący z zasadami demo- 
kratyecznemi, które przewodzą a przynajmniej prze- 
wodzić powinny ciału nauczycielskiemu! W umun- 
durowaniu nauczycieli dopatrzeć się chyba można 
jednej dobrej strony: krawcy znaleźliby zarobek 
przystrajająe armję oświaty! 

Jak jednak umundurować nauczycielki, jeśłi i 
one upomną się o uniform ? Esde. 


Reforma taryf kolejowych. 


W r. 1886 polecił Sejm Wyd. kraj. przeprowadzenie 
wyczerpujących studjów nad modyfikacją taryf różnicz- 
kowych na kolejach Żelaznych dotychczas w kraju 
naszym obowiązujących, oraz bezustanne ponawianie 
starań u rządu, w celu zrównania na kolejach gali- 
licyjskieh taryf dla produktów zagranicznych z tary- 
fami dla produktów krajowych ustanowionemi. 

Wywiązując się z tej uchwały poruczył Wydział 
krajowy przeprowadzenie odnośnych stydjów dr. Do- 
nimirskiemu w Wiedniu, który jako współwłaściciel 
biura informacyjnego dla spraw przewozu kolejowego 
i redaktor pisma fachowego w tym przedmiocie do- 
kładnie z polityką taryfową obznajomiony, zaofiarował 
Wydziałowi krajowemu swe usługi. Dr. Donimirski 
przedłożył swą pracę, którą w obszernem streszczeniu 
podaliśmy już w naszem piśmie w lutym br. i wy- 
raziliśmy życzenie, ażeby Wydział krajowy ze względu 
na ważność przedmiotu mogącego zająć .sze- 
rokie koła interesowanych, ogłosił tę pracę drukiem. 
GG az m RE 
pie chersońskim, w miejscu, gdzie się wznosił 
nasz obóz: możnaby mniemać, że to jakaś ezęść 
tego obozu, zapomniana w chwili odjazdu. Te gro- 
bowce białe pod sznur wyciągnięte, mają pozór 
wielkich namiotów, ale namiotów, nieruchomych 
na wieczność. Na powłoce marmurowej długa lista 
nazwisk poleca poległych pobożnej pamięci żyją: 
cych. Z wieloma z tych imion wiążą się sławne 
epizody, podnosi się głowę, czytając je: inne za- 
cierają się już dzisiaj, każdej zimy, rosyjskie śniegi 
unoszą zwolna złocone zgłoski napisów. Mimo 
wszystkiego nie są ci polegli w Krymie tak bardzo. 
do pożałowania, przyszli tn Francnzi pewnego wie- 
czora po odniesionem zwycięztwie.. Oby tylko mo- 
żna pod ziemią nie słyszeć niesfornych krzyków z 
góry! zy tylko kiedy, przy zmienienem szczęściu 
nie zasłyszeli ci szezęśliwi żołnierze: strasznej 
wieści o żałobie swych zwyciężonych towarzyszów 
broni! 

Dałej, ogrodzenie naszych dzielnych sprzymie- 
rzeńców Anglji; potem, tu i owdzie, wysepki ża- 
łobne, o których mówiłem i które łączą się po za 
skałami wybrzeża nad zatoką północną, z górą 
wielkiego. cmentarza rosyjskiego „grobów bratnich“. 
Jest to nazwa utarta i poświęcona: widać to miej- 
sce zewsząd, krzyż na wierzchołku cerkwi jest 
pierwszym przedmiotem, który żeglarz spostrzega, 
przybywając z pelnego morza do Sebastopola. Na 
zielomyeh pochyłościach, grobowce się mięszają 
rozczulającym sposobem: między pomnikami, przy- 
pominającemi sławnych wodzów, książąt z krwi 
Ruryka, spotyka się co krok kamienie, noszące za 
cały napis te dwa słowa: „zrób bratnie. To są 
kości nieznane, bezimienne, szczątki legjonów nie- 
wolników, przybyłych z głębi lasów niezmierzonej 
Rosji, aby bronić tego odłamu skaly, o którego 
istnieniu nie wiedzieli weale; biedne chłopskie 
serca, które dawały się przebijać, nie wiedząe Za 
co i które wtedy były podobno najszlachetniejsze. 
Na niskim grobowcu, okrytym kwiatami, nazwisko 
świeżo wyryte: „Todleben*, niedawno zabrano g0 
do swoich. Góra nosi na swym szczycie cerkiew 
bizantyńską w kształcie ściętej piramidy. pięknego 
i zastósowanego do przeznaczenia stylu. W dzień 
Wielkiejnocy kapłan święci tym samym ruchem i 
tem samem słowem wszystkich ehrześcjan pogo- 
dzonych, spoczywających na tym szerokim hory- 

(Dokońcsenie nastąpi.) 
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Owoż obecnie dowiadujemy się z przyjemnością, Że 
po uzupełnieniu przez dr. Donimirskiego wypraco- 
wanego studjum taryfowego zaszłemi w ostatnim 
czasie zmianami, Wydział krajowy zarządził już wy- 
drýkowanie tej pracy, która następnia zostanie dołą- 
czony do sprawozdania mającego być przedłożonem 
w tym przedmiocie Sejmowi, a nadto udzieloną Zo- 
stanie rządowi w myśl uchwały sejmowej. zaś odpo- 
wiednią ilość egzemplarzy przeznaczy” Wydział kra- 


' jowy do rozpowszechnienia za pośrednictwem wydzia- 
| łów powiatowych, izb handlowych i towarzystw rol- 


niczych. 


Z naszych zdrojowisk. 


iwonicz 3. sierpnia. 

Ludno i gwarno teraz m naszych zdrojowisk na 
sanockiej ziemi. Stary Iwonicz i świeżo powstały Ry- 
manów ściągają ku sobie licznych pielgrzymów, szu- 
kających tu nzdrowienia dla siebie lub dziatwy swojej. 
Sezon Środkowy, sezon zwykle świetny, dobiega kresu 
a jednak stosunkowo do lat poprzednich ma on być 
dość niefortunnym. Dotyczy to w szczególności Twoni- 
cza, który zwykł popisywać się poważną cyfrą gości 
kąvielowych. W tym roku zawiodła przedewszy-tkiem 


Warszawa i Królestwo, zkąd stosunkowo najmniej 
gości przybyło. 
Największą zaletą Iwonicza jest niewątpliwie 


znane powszechnie w kraju jego prześliczne położe- 
nie, tak, że pol tym względem może on iść w za- 
wody Zz takiemi miejscowościami jak Karlsbad lub 
Marienbad. Prawdziwie zdumionym jest każdy, kto 
po raz pierwszy tu przybywa, gdy po tałogodzinnej 
podróży kołowej, od dworca kolejowego, po dość ja- 
łowej okolicy, uirzy Się nagłe pośrodku tych lasów i 
gór, poszytych «drzewami szpilkowenii, u stoku których 
w przestronnym Wąwozie zakład wspaniale się- rozło- 
żył. Piękne spacery, gdstownie urządzone trawniki, 
odświeżający .powietrze wodotrysk i dosyć znośna mu- 
zyka, oto przyjemności, które od razu pociągną każdego, 
komu miłym jest kraj j przyrode. Dzięki tak piękne- 
mu położenie, zakład ten-służyć może nietylko chorym, 
ale i dla zd:owych mógłby być arcypożądanym asy- 
lem w gorące dnie letnia, gdyby ` tylko trechę więcej 
pomyślano © uprzyjemnieniu. tego schroniska. I tak: 
mieszkania są ża drogie i jest ‘dobrych, niawilgotnych 
za mało,' deptak po <deszeżu:: niezqożliwy, w czytelni 
gazety rzadko kiedy .się pojawiają. a‘ podobnie ma się 
rzecz i z bibljoteką, która, stęskłąda ze samych: dzieł 
starych i dawno już przez okół przeczytanych. pod- 
czas gdy ze względt ‘na gości zakórdonowych, po- 
winna oną obfitować przynajmniej w takie książki, 
jakich tam czytywać nie wolno. ` 7 
Są to wszystko wiedogodnośti łatwe do usunię- 
cia, więc dlatego uważamy *za śtósowne poruszyć je 
na tem miejscu w interesie samegòż zakładu, zwła- 
szeza, że publiczność, opłacająca 5 złr. taksy kąpie- 
lowej, nie wyłączając i dzieci, ma: zupełnie uprawnione 
Żądania w tej mierze. Co do nas, sądzimy, że dzieje 
się to raczej skutkiem nienwagi, jak ze złej woli, a 
to tem więcej, że z drugiej strony zarząd stara się o 
różne miłe niespodzianki dla gości. Ostatnią taka nie- 
spodzianką był wcale pięknie zaimprowizowany po- 
chód z pochodniami i muzyką do źródła Bełkotki, 
gdzie spalono ognie sztuczne i gdzie chór teatralny 
kilka pieśni odśpiewał. Źródło Bełkotki jest znanem 
w całym kraju z opisu w prześlicznym wierszu Win- 
centego Pola i posiada tę charakterystyczną własność, 
że za przytknięciem zapałki gorejącej samo się zapala 
w jednym swym rogu, gdy zaś dodamy do tego pię- 
kng noe letnią, oświetlenie bengalskie i Śpiewy, to 
zrozumiemy, że wszyscy zachwycić się musieli tym 
widokiem czarownym i w wymowny sposób wyrazili 
swą wdzięczność dla dyrekcji za tę zabawę. Już to, 
co prawda, możnaby się tu nieźle bawić, gdyby nie 
owa wrodzona nam skłonność do dzielenia się na 
przeróżne kółka i kółeczka, tak, że skutkiem tego na 
reunionach tańczy zaledwie kilka lub kijkanaście par 
a czasami i zupełnie do skutku nie przychodzą, bo i 
jakżeż może być inaczej, gdy każda niemal rodzina 
uważa się za lepszą od drugiej i dzieli się murem 
chińskim od iunych. Arystokratyzm zaściankowy tak 
się tu zakorzenił, że nie mamy tu dwóch obozów tj. 
arystokratycznego i demokratycznego, ale cały szereg, całą 
drabinę arystokratycznych l jeszcze arystokratyczniej- 
szych kółek, tak, że ostatecznie wszyscy z osobna się 
nudzą, niepomni tego, że wspólna zabawa jeszcze do 
niezego nie zobowiązuje i dobre wychowanie i wy- 
kształcenie powinno przynajmniej w salonie zbliżyć 
wszystkich a to we własnym ' interesie każdego. 


wypadnie wielki bal t-leterja fantowa, zapowiedziana 
na dzień 7. sierpnia. = , 

Jest tu także 'teatr pod dyrekcją Lasockiego, 
ktory również nie wiele się — przyczynił do ożywienia 
towarzystwa a koncert, który dawali bracia Aukerówie, 
świecił przerażającemi pustkami. 

Przed tygodniem odbyło się w tutejsząj kaplicy 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Agatona, Gillera, 
urządzone staraniem publiczności. Na nabożeństwie 
tem zebrano wcale pokaźną sumkę na pomnik dla 
zmarłego, do jego zaś uświetuienia przyczyniła się 
swoim śpiewem pani Wiśniewska i znana w szero- 
kich kołach publiczności lwowskiej pani Listowska. 
Po mszy i odśpiewanych egzekwiach przemówił ba- 
wiąey tu chwilowo ks. dr. Siemieński i zaznaczywszy 
w krótkich słowach działalność nieboszczyka zawe- 
zwał obecnych, by czeząc pamięć zmarłego, każdy 
według sił i możności pracował sumiennie na swo- 
jem stanowisku, bo tylko w ten sposób jedynie można 
spłacić dług winny ojczyźnie i krajowi. 

' Tenże sam prelegent miał onegdaj na cele do- 
broczynne odczyt w Rymanowie o Ewuni Ankwiczó- 
wnej, znanej z dzieł Mickiewicza. Charakterystyczna 
nowością, wprowadzoną przez szanownego prelegenta 
była zaimprowicowana na prędce licytacja dwóch au- 
tcgrafów Odyńca, którą odczyt został zakończony. 
List pierwszy, pisany do matki Ewuni, Marji Ankwi- 
czowej w r. 1830, zakupiła za cenę 10 złr. p. 
Kunde, list drugi zaś z r. 1861, pisany do samejże 
Ewuni, nabyła pani hr. z Działyńkich Potocka, za 
kwotę 15 złr. Uzyskany w ten sposób dochód, prze- 
znaczył ks. Siemieński w części na korzyść kolonji 
wakacyjnych a w części na pomnik dla śp. Agatona 
Gillera. 

Już to w ogóle przyznać należy, że właścicielka 
Rymanowa, znaua z cnót staropolskich matrona, pani 
hr. z Działyńskich Potocka, nie szczędzi niczego, by 
świeżo założone zdrojowisko podnieść a pobyt swoim 
gościom urozmaicić. Co do nas byliśmy po raz pierw- 
szy w Rymanowie w czasie tego odczytu i z praw- 
dziwem uwielbieniem patrzyliśmy na tę arystokratkę 
Z ducha i umysłu, co zadziwia świat nie wspania- 
Temi toaletami, ale postępowauiem prawdziwie ob)- 
watelskiem, Jej to opiece zawdzięcza Rymanów rozwój 
przemysłu rzeźbiarskiego, ona też pierwsza powitała 
onegdaj uroczystym objadem znakomitych gości na 
ziemi Sanockiej, qdya Piotra Chmielowskiego i po- 
wszechnie znanego lekarzą dra Sokołowskiego z War- 
szawy. Po jednodniowym pobycie w Rymanowie 
przybyli szanowni goście również_na krótki czas do 
Iwonicza, gdzie znowu na ich część wydali objad tu- 
tejsi lekarze zakładowi. 


Ciekawa też rzecz jak w obeć takich stosunków. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Sierpnia 1887. 


W czasie obiadu w Rymanowie wzniósł ks. dr. 
Siemieński toast na pomyślność dr. Chmielowskiego, 
jako tego, który wolał nie przyjąć zyskownej posady 
proiesora na wszechnicy warszawskiej, aniżeliby miał 
literaturę polską wykładać po rosyjsku i w czasie zaś 
objadu w Iwoniczu zajęła wszystkich żywo dyskusja 
nad projekt wanym fakult tem medycznym we Lwowie. 
Wśród gości tutejszych bawią także: prof. Ćwikliński 
ze Lwowa, autor „Wieka i Wacka“ p. Przybylski, 
fiterat z Warszawy, a spodziewanym jest również p. 
Bełza ze Lwowa. (N). 


Czego najpilniej potrzeba 


ku ulepszeniu naszych zdrojowisk? 
(Ciąg dalszy.) 


T. 

Skoro zakład zdrojowy jest lecznicą, przeto 
jako taki, winien mieć właściwe swoje uorganizo- 
wanie, wskazane jego przeznaczeniem a ujęte prze- 
pisami w obowiązujący go statut zdrojowy. 
którego zasadnicza potrzeba dla wszelkiego zdrojo- 
wiska jest niezbędną koniecznością, gdyż bez niego 
nie mogą być zabezpieczone w zakładzie zdrojowym 
zasady i wymogi: publicznej hygieny, lekarskiej 
policji a nadewszystko balneoterapii w urządzeniach 
zdrojowych. Niestety! tego rodzaju statut w na- 
szym kraju nie wyszedł dotychezas po za dziedzinę 
zamiaru i projektów. Nie ustanowiły go kompe- 
tentne władze: to też istniejące w naszych zdro- 
Jowiskach dotychczasowe „instrukcje* ezyli rzeko- 
me statuty zdrojowe, wysnute z grubej empirji 
i prostej rutyny, są“ płodem fantazji i tradycyjnej 
dowolności właściciela poszczególnego zdrojowiska ; 
płodem pozbawionym wszelkiej umiejętniczej i ro- 
zumowej podstawy ; bez uwzględnienia najelemen- 
tarniejszych zasad nauki lekarskiej; rzeczone Zaś 
instrukcje zdrojowe częstokroć nie odpowiadają przy- 
rodzonemu zadaniu i naturze dotyczącego ich zdro- 
jowiska a nie rzadko nawet uszczerbek jego inte- 
resom powodują. 

Z nieistnienia u nas ogólnej normy statutu 
zdrojowego, pochodzi brak istotnej i trwałej pod- 
stawy: do bytu, rozwoju i. wzrostu naszych zdrojo- 
wisk: tego zaś prostem następstwem, jest brak 
wskazówki ku kolejnemu ich ułepszaniu, odpowie- 
dniemu do potrzeb poszczególnego zakładu zdro- 
jowego. Z braku namienionego statutu pochodzą: 
niedostatki, chwiejność: i dorywczość w urządze- 
niach zdrojowyeh, nierzadko napotykana w nicl 
dysharmonja; jednem słowem nieistnienie normy 
organicznego statutu dla naszych zakładów zdrojo- 
wych, powoduje niespełnianie istotnego ich prze- 
znaczenia i ich zadań, jest źródłem obecnych ich 
mankamentów, bo im zbywa na umiejętnym i ro- 
zumowym drogowskazie ku osiągnieniu rzeczywi- 
stego ich celu. 

Każdy z myślących przyzna, iż dotychczasow, 
brak organicznego statutu w naszych zdrojowiskach 
nie gwarantuje uzasadnionego zadosyćuczynienia 
knracyjnym potrzebom, wymogom i wygodom go- 
ści zdrojowych; nie zapewnia im osobistego i rze- 
czowego bezpieczeństwa pod względem sanitarnej 
policji ; nie wskazuje właścicielowi zakładu zasady, 
aby nawskróś przejęty był przekonaniem, iż zdrój 
mineralny wprawdzie jest jego własnością, ale jego 
używalność jest sprawą publicznego dobra, z in- 
teresem kraju w najściślejszym związku będącą. 

Nadmieniony brak'statutu nie poucza kierownika 
lub zarządeę zakładu, aby sprawy zdrojowe trakto- 
wał z wszochstroani grycozumiałością aby w obcj- 
ściu się z goś Wsze uwzględniał, iż ma do 
czynienia z choremi, dłagotrwałem cierpieniem 
znękanemi, których oprócz choroby już samo wy- 
dlalenie z domowego ogniska i rodzinnych stosun- 
ków potęguje ich rozstrój nerwowy i drażliwość ; 
aby we wszelkich sprawach zdrojowych dalekim 
był od stronniczości a zupełnie wolnym od pokus 
prywatnej interesowności, chroů Boże! od wyzy- 
skiwania. 

Im dłużej potrwa nieistnienie organicznego 
statutu w naszych zdrojowiskach, tem dłużej one 
pozostawać będą w dotychczasowej swej mało- 
letności, niezabezpieczone co do swego bytu i dal- 
szego rozwoju, oddane ną łup przyszłej niedoli i 
upadku, który lada chwila sprowadzić mogą cza- 
sowe niepomyślne okoliczności. 

Sejm krajowy uchwaliwszy w roku 1881 
jakoby na próbę „projekt statutu dla zdrojowiska 
Krynica-Słotwiny*, ale nie uzyskawszy najwyższej 
jego sankcji. zaniechał nadal tę sprawę, nie czy- 
niące zadosyć ani ogólnej i naglącej potrzebie 
kraju, ani nie uwzględnił  dwukrotnej swojej 


uchwały, wzywającej Wydział krajowy do przedło- 


zenia” "ogólnego" statutu dla wszystkich naszych 
zdrojowisk. (by Sejm co rychlej wznowił napo- 
wrót wspomnianą sprawę, oby nie zrażał się po- 
zornie trudnem zadaniem ułożenia organicznego 
statutu dla naszych zakładów zdrojowych. Wzorów 
ku ułożeniu rzeczonego statutu nie zabraknie, ani 
chętnej pomocy od osób zawodowych, gruntownie 
obeznanych ze sprawami naszych zdrojowisk. Kraj 
z wdzięcznością przyjmie drogą ustawodawczą Na- 
dany mu statut zdrojowy, będąc naprzód upewnio- 
nym o błogósławionych 2 niego następstwach i 
skutkach. Dzisiaj, gdy żałatwienie Spraw „lekar- 
skich mianowicie : publicznej hygieny, 1 policji sa- 


nitarnej stało się dla.kraju jedną 2 najnaglejszych 


potrzeb, godzi się, aby w ich „zakres włączyć 3 
sprawę ustawodawczej organizacji naszych aA 
wisk, rozeiągając: ‘iàd memi opiekę Beima *la- 
jowego. "i cj | p 1.) 
Dr. Michał Zieleniewski. 
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KRONIKA. 


Wiadomości z dworu. Arcjksiężną  Stefanja 
przybędzie do Isch] dopiero 12- bm. 

Wiadomości osobiste. Marszałek hr. Tarnow- 
ski, który miał wezoraj przyjechać na kilka dni do 
Lwowa, telegrafował » że Przybędzie dopiero we 
wtorek. — Hr. Zygmunt Ledóchowski, bratanek 
kardynała, w niedzielę obchodził swe prymicje ka- 
płańskie w kaplicy klasztoru Sacré Coeur w Gradcu. 
Liczna rodzina młodego kapłana, oraz wiele osób z 
arystokracji w (radcu bawiącej, obecnych było temu 
uroczystemu aktowi, 

Kalendarz. Sobota (6.): Puzemienienie Pańskie 
— Chlebosława. Wschód słońca o godz. 4. min. 48, 
zachód o godz. 7, min. 22. 

Kalend. myśliwski. W sierpniu wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i 
dzikie gołębie, dropie i pardwy i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

, Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kopyśno, w powiecie dobromilskim, Ba bu- 
dewę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na- 
stępujące składki : 

, Na weteranów z r. 1831 hr. Artur Russo- 
cki z Lipicy dolnej 2 złr. 


X 


P. Slẹk, wykonawca testamentu Śp. dra Zybli- 
kiewicza, nadesłał nam i wszystkim dziennikom pro- 
test przeciw dalszemu ogłaszaniu pracy śp. b. mar- 
szałka krajowego. Z powodu, iż osoby, która nam | 
udzieliła owego manuskryptu, a udzieliła bez wątpienia 
w zupełnem przekonaniu, iż ma do tego słuszne pra- 
wo, nie ma tutaj na miejscu, przeto musieliśmy się 
odnieść do niej listownie i aż do chwili odpowiedzi, 
co prawdopodobnie dziś nastąpi, wstrzymujemy się 
zarówno z drukiem „Kilku myśli politycznych dra 
Zyblikiewicza”, jak i z odpowiedzią i wyjaśnieniem 
p. Slękowi. 

50-letni jubileusz dra Fianciszka Kosińskiego, 
fizyka m. Lwowa, obchodzono wczoraj uroczyście. 
Rano o godz. 6. odegrała kapela „Harmonji* przed 
mieszkaniem jubilata serenadę a około godziny 12. 
Przybyli najsamprzód lekarze pod przewodnictwem 
prof, dra Kadyego, prezesa oddziału lwow. tow. lek., 
który w wymownych i dobitnych słowach podniósł 
zasługi Kosińskiego, jako jednego z pierwszych zało- 
Życieli tow. lekarskiego a następnie pierwszego skarb- 
nika, którego trorką i zapobiegliwością towarzystwo 
lskarskie od razu na dobrym gruncie stanęło. Imie- 
niem kolegów przemówił czcigodny dr. Long- 
champs. który, chociaż był podwładnym Kosińskiego 
w urzędzie, znalazł w nim przyjaciela i kolegę z lat 
szkolnych, godząc służbę z przyjaźnią. Z pomiędzy 
wielu lekarzy Zauważyliśmy dyrektora szpitalu dra 
Bertlefa, dra Głowackiego, dra Jandę i. wielu innych, 
jak również i deputację weterynarzy. 

Następnie reprezentanci gremium aptekarskiego 
z p. Jakóbem Piepeseim jako zastępcą przewodniczącego 
greminm i p. Karolem Sklepińskin sekretarzem gre- 
mialnym wręczyli jubilatowi bogato ozdobne album 
7 podpisami wszystkich aptekarzy lwowskich a prze- 
wodniczący Odezwał się w te słowa: „Czcigodny jubi- 
lacie! Swięcąc uroczystość 50-letniej skutecznej dzia- 
łalności lekarskiej j zabiegów około zdrowotnych sto- 
sunków naszego miasta, pozwól czcigodny panie, by 
do życzeń ze wszech stron, dziś ci objawianych, do 
rzucili życzenia najszczersze i ci, którzy twej sumien- 
nej pracy nieustannymi byli świadkami. Prżyjm więc 
życzenia długotrwałego jeszcze zdrowia i niezamąco- 
nego szczęścia, które ci w dniu dzisiejszym składają 
aptekarze lwowscy *. 

Grono urzędników magistratu wraz ż wszystkimi 
lekarzami miejskimi, którzy służyli pod drem Kosiń- 
skim, jako fizykiem, wręczyło pod przewodnictwem 
starszego radcy magistratu p. Romanowskiego, piękne 
album z fotografiami. Przybyło również i kilku 'ra- 
dnych miejskich, w końcu z p. Karolem Kiselką 
na czele, deputacja mieszczan dzielnicy trzeciej (Żół- 
kiewskiego), której to części szanowny jubilat był 
długie lata iekarzem. Wręczyła ona jubiłatowi w po- 
darku piękną tekę z podpisami kilkuset przedmie- 
SZczan. Wszystkie te objawy życzliwości przyjmował 
jubilat do łez wzruszony, dziękując nie ser- 
deeznie. 

Wszyscy następnie przy wspólnej pogawędce wy- 
chylili zdrowie jubilaca w nadziei i z życzeniem, by dłu- 
gie lata jeszcze służył cierpiącej a ubogiej ludności. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela Władysława Satkego, dyrektorem szkoły 
wydziałowej żeńskiej i połączonej z nią szkoly pospo- 
litej żeńskiej w Tarnopolu. 

Z c. k. armji. Jozef Komorowski, rezerwowy 
podporucznik, przeniesiony do 3 pułku ułanów; Ma- 
rjan Wojciechowski, kadet zastępca oficera, prze- 
niesiony do 16 bat. dyw. artylerji; Franciszek Ni- 
Żakowski, kapitan-audytor II. kl. przeniesiony do 
48 pułku piech.; starszy lekarz dr. Marjan Gidlewski, 
przeniesiony do 13 pulku piech.; starszy lekarz dr. 
Józef Friedberg do 57 pułku piech. = m 

Portrety marszałków, które zdobią sałę pocze- 
kalną przed biurem marszałkowskiem, wyszle Wydział 
krajowy dzisiaj komisji artystycznej na krakowską 
wystawę dzieł sztuki polskiej. Portrety te są: księcia 
Leona Sapiehy, Włodz. hr. Dzieduszyckiego, Alfreda 
hr. Potockiego, Ludwika hr. Wodziekiego i dra Zy- 
blikiewicza. 

Przywilej. 1 i 
rok drugi udzielony Feliksowi Łacie Pietrzyckiemu, 
wyłączny przywilej na wynalazek cygarniczek i cy- 
buchów z czyszczącym patronem. W o. 

Wydział stow. rękodz. Iwowsk. „Gwiazda 
prosi nas o zamieszczenie następującego pisma: Sto- 
warzyszenie izraelickie rękodzielników „Jad Qburuzim , 
urządzając festyn w niedzielę na swój dochód, zamie- 
ściło w programie swoim między innemi wiadomość: 
że stow. „Gwiazda“ bierze współudział w tym festy” 
nie a chór tego stow. Śpiewać będzie. Ponieważ w)” 
dział „Gwiazdy“ nie został © tem powjądomiony a 
tem mniej udzielił swego 28% - 
członkom chóru pod firmą stowarzyszenia, przeto M 
dzi się zmuszonym zaprotestować niniejszem publicznie 
przeciwko tezy własnowolnemu. gru firmy Sian 
warzyszenia „Gwiazda", podająs 49 publicznej wiado- 
mości, że nie istnieje żądna między temi stowarzysze- 
niami wspólność w jakimkolwiek kierunku. Niezawiśle 
od tego ogłoszenia, wydział stow, „Grwiazda" wezwie 
zarząd tow. „Jad (baruzim* do edpowiedzialności za 
samowolne i bezprewne nadużycie jej firmy. A 

Germanizacja: P- Bohuss, księgarz z Jarosławia, 
czuąc się dotkniętym onegdajszą naszą wzmianką o 
pewnym ksiggarzu jarosławskim, rozayłającym niemieckie 
okólniki, PISZE: Co do istoty rzeczy, to ogłosianie 
niemieckie, 0 które w owej korespondencji się Foż6no- 
dzi, Jest raczej tłumaczeniem polskiego a rozesłane 
je do tych jedynie kupców w mieście, którzy jako 
starsi wiekiem, nie mieli sposobności w szkołach i, 
dawniej w życiu języka polskiego tak sobie’ przyswoić,“ 
aby w piśmie nim dobrże władali. Otóż przeż wagłąd * 
na tę ekoliezność, również i przez wzgląd ia to; Że 
jest tu kilku przemysłowców i haudlarzy Niemeów, 
musiała księgarnia do ogłoszeń dla tych panów prze- 


Za 


Ministerstwo handlu przedłużyło na 


wolenia do wzięcia udziału 


znaczonych, chcąc z niemi mieć stosunki, użyć takiego 
języka, jakim się ci panowie w swojem urzędowaniu 
posługują. Zaś do wszystkich P. T, mieszkańców prze- 
słano ogłoszenia polskie a względnie ruskie". Czy to 
wyjaśnienie może wystarczyć, niech każdy sobie sam 
odpowie, 
Zwracamy także uwagę, że komitet pomocy dla 
pogorzelców w Sassowie, niepotrzebnie prawdopodobnie 
narażał się na wydatek, drukując prócz listów pol- 
skich — listy niemieckie... 4 i 

Staw p. Alsnera na Wulee — pisze jeden z 
niemozących wyjechać do wód a pragnących używać 
kąpieli we Lwowie — jest tak zanieczyszczony, 12 
dziwić się należy, jakim sposobem może być otwarty 
dla publiczności a opłata za kąpiel zupełnie normal- 
nie pobieraną. ' i 

Zotnierze zabójcami. Wielkie wrażenie sprawił 
w Kołomyi wypadek, jaki się tam zdarzył onegdaj 
w nocy. Trzej żołnierze — pisze czerniowiecka Gaz. 
polsk. — pułku Ringelsheim około pół do 12. w 
nocy zabili mieszczanina Mykitiuka, murarza, liczącego 
około 60 lat życia. Powodem zabójstwa było nastę- 
pujące fatalne qui pro quo: Mieszczanin Kołumyjski 
Baranowski kupił od spadkobierców Kulezyckiego 
ogród i począł w nim budować stodołę Przeciw temu 
wystąpił energicznie p. Kohlmann, feldwebel rzeczo- 
nego pułku, utrzymując, że dotycząca część ogrodu 
należy do niego. Nie zważając na groźby, Baranow- 
Ski prowadził dalej budowę i pilnując zwiezionego 


+ 


materjału, nocował w tej budowli wraz z czeładni- 
kiem. Trzej żołnierze z kompanii Kohlmanna, podpiw- 
szy sobie należycie, poszli wspomnianej nocy do owej| 
stodoły, wyciągnęli złamiąd spiącego Mykitiuka, zat- | 
kali'mu usta i- bili kołem tak długo po głowie, do- 
póki tenże nie przestał oddychać. Wszystko to widział 
dokładnie czeladnik Baranowskiego, który nocował, 
jak zwykle, w stodole: on też po odejściu żołnierzy, 
dał znać do policji, która obitego zastała jeszcze przy 


Życiu i poznała w nim mieszczanina Mykitiuka, W 4 | 


godziny później Mykitiuk wyzionął ducha. Zabity pra- 
cował był w pobliżu ogrodu Baranowskiego i tej 
nocy, zamiast iść do domu, położył się między drze- 
wem obok stodoły, gdzie znalazł śmierć, naznaczoną 
dla Baranowskiego. Żołnierzy i feidweblu uwięziono. 

Samobójstwo. W jednej z wiedeńskich restaura- 
cyj, zastrzeliła się 3. b. m. Józefina Heller. Wspo- 
mniana kobieta, wyszła przed dwoma laty za mąż, 
opuściła jednakże wkrótce męża i oddała się prosty- 
tucji: Mąż starał się usilnie, ażeby shbłąkanę kobietę 
sprowadzić na drogę uczciwości, ale nadaremnie. Osta- 
tnimi czasami Józefina Heller, zawiązała stosunek -z 
Karolem Bergerem, kuóry właściwie nazywa się Fuchs- 
huber i niedawno ożenił się. z szesnastoletnią dziew- 
czyną. Trzeciego bm. oboje udali się do winiarni. 
Przypadkowo nadszedł mąż Józefiny a ujrzawszy ją, 
zapytał łagodnie, co robi w winiarni. Józefina nie 
nie odpowiedziawszy, powstała i wyszła z lokalu. 
Wkrótee usłyszano strzał. Goście rzucili się do drzwi 
i ujrzeli w kuchni tarzającą się we krwi Józefinę, 
obok niej zaś rewolwer. 

Napad. Jan Szczepański, także Baumański zwany 
Michał Blejarski i Władysław .Gołdyra, wpadłszy 
przedwczoraj 0 godzinie 1-szej * połódnia da mieszka- 
nia czeladnika Ignacego Majkuta, pod 1. 13 przy ulicy 
Zamkowej, pobili w jego nieobeeności żonę jego Ma- 
rją, kobietę wątłego zdrowia, kosturami tak nielitości- 
wie, że zadali jej kilka ran w głowę i przełamali że- 
bro a gdy 15-letni syn napadniętej prosił ich, aby 
zaniechali pastwienia się*nad matką, -obili i jego. Na 
wołanie o pomoc, zbiegli się sąsiedzi, lecz zagrożeni 
przez napastników, mnsieli się cofnąć i dopiero gdy 
Majkutowa leżała na podłodze w kałuży krwi, nie» 
przytomna, złoczyńcy opuścili: miejsce swej zbrodm. Po 
zaopatrzeniu pobitej przez lekarza miejskiego, dr. Wi- 
ktora, odstawiono ją do Szpitala, zaś wspomniónych 
ekscedentow, którzy dopuścili się tego gwałtu dla 
tego, że Majkutowa miała poprzód „zajście z narzeczo- 
ną jednego z nich, policja aresztowała tego samego 
dnia równie jak ich kochanki, Michalinę Czerniehow- 
ską i Marję Żolik, które brały również czynny udział 
w tem zajściu. 

Pożar leśny. W lesie skarbowym w Niewo- 
czynie, w powiecie bohorodczańskim, spaliło się d. 
23. zm. rano około 300 sztuk drzewa zrębanego, 
wartości około 200 złr. Przyczyna pożaru tego nie 
zostałe dotychczas wyśledzeną. : 

Zabójstwo popełnione zostało w mocy z 1. na 
2. bm. w Mordarce, w powiecie limanowskim na 
Józefie Bulandzie, włościaninie z tej wsi. Zbrodnię tę 
popełnił Jędrzej Mamaka, jak się zdaje, w zmowie z 
Żoną zamordowanego, z którą miał pozostawać w 
Ag stosunkach. Złoczyńców nwięziono i: oddane 
pod sąd. 

Zapiski policyjne. Skradziono damski pugilaresik 
kształtu muszli, z kwotą 14 złr.; zegarek srebrny 
remontoir z niklowym łańcuszkiem i z ezterma wi- 
siorkami. — Zgubiono adamagzkową parasolkę, Wer- 
tości 8 złr., w drodze do Pohulanki; bicz korali o 
90 do 100 sztukach, między któremi były dwa ko- 
rale odmienne, wartości 40 złr. — Znalezionę gu: 
kiewkę z zastawniczą kartką banku ormiańskiego do 

545 ma imię jerów "let"avuz parasolkę, dzi- 
kiego koloru, pod spodem czerwoną, o żóżłę 'łaseczoe 
trzcinowej, oraz czarny pled, W dorożkach zapomniane? 
paszport wojskowy Michała Ortyńskiego z Ortynicy; 
sakiewkę z kwotą 23 ct. i z kluczykiem; książeczkę 
pocztowej kasy oszczęduości na imię Dyonizego Ku- 
Śnierskiego i 8 kluczyków na ul. św. Stanisława. 

Kwarantaną, Ministerstwo spraw wewnętrznych 
nakazało trzydniową kwarantanę dla osób, przybywa- 
jących Z południowych Węgier anto ze względn na 
niebezpieczeństwo cholery, 

Zmowy: Z Pragi donoszą. że w fabrykach ob- 
wodu Elbogen-Falkenxn trwa dotychczas strejk robot: 
ników, 900 robotników porzuciło pracę, dwie fabryki ' 
porcelany. musiały zaprzestać roboty. 

Bezrobocie palaczy okrętowych towarzystwa 
„Lloyd“ trwa dalej. Towarzystwo musiało przyjąć 
nowych palaczy. : 

W Wenecji stręjkuje od kilku dni 900 piekarzy, 
skutkiem: czegu miasto, pozbawione własnego pieczywa, 
sprowadzać musi chleb z odleglejszych nawet okolic 
Strejkujący żądają podwyższenia płacy dziennej o 25 
centymów. Dotychczas nie było tam groźniejszego za- 
kłócenia pokoju, oprócz, że w pewnej piekarni przy- 
szło raz szczególny do wymyślań i pogróżek ze strony 
stoi roboczej, s 

d Stanieya nadeszły listy z Stanleyport, we- 
dług których ekspedycja przybyła dnia 8. czerwca do 
wodospadu rzeki Aruwhinu, zkąd miała ruszyć w 
dalszą podróż. Wsaystko w pomyślnym jest stanie. 

Pogrzeb Deprótisa odbył się* przedwozoraj w 
obceności księcia Amadeusza, ministrów, Senatorów, 
deputowanych, dalej przy udziale licznych depdtacyj 
i olbrzymich tłumów publiezności. Ulice, którami 
przechodził kondukt, były przystrojone w chorągwie 
żałobne i portrety zmarłego męża stanu. Duchowień 
stwo nie wzięło wcale udziału w ceremonji pogrzebo- 
wej. (Cała uroczystość miała cichy, lecz poważny 
charakter. s: 35 m = "mowa + 

-<4konamard i: królowa. Podobnie jak muzyka 
łagodzi obyczaje 4= pisze * "paryski — ta" 
samo nieskończona harmonja fal morskich sprawia 
ten cud istny, że oto godzą się z sobą ludzie, których 
zresztą przedziela przepaść niezgłębiona. W 
sobie królowę, córkę i siostrę władców, która Samą 
już postacią swoją ilustruje dostatecznin znany $*T0* 
retoryezny © „postawie królewskiej.“ Słuszna i sm U 
o imponującej piękności wzroku, jest królową. P+ 
chodzącą z najjaśniejszych rodzin. A oto na 


stronie stoi dziennikarz demokrata, esłoWwiek a J 
to mówią — gorąco kąpany, porywczy i utalen 
wany, który sławę swoją zawdzięcza wśślekłosci, 


jaką zwalcza zawsze wszelkie idea m onarahiózn?: i 
Zresztą jest to figura legendowa, długa i chuda, 4 
głową rozczochraną i brodą, zakończoną porestem sp" 
czastym, zupełnie jak djapeł — dandys. Owoż 08% 
jest królową Neapolu — on redaktorem Latar". 
Henryk Rochefort... W Boulogne sur Mer brak s 
binom kąpielowym najzupełniej wszelkiego a ws” 
kiego komfortu. Kiężniczki i chłopki na równi posł 
gują się tam temi samemi chałupkami pobrzeżne”,, 
w których jedna deska zastępuje ławkę, a gwożd? 
w ścianę wbite służą do wieszania garderoby. pre. 
jednem i tem samem na pół zachmurzonem „A 
ciadłem musi wielka pani ubierać się w swój | 
satowny kapelusz, a biedna rybaczka w brudny s 
darty czepiee, Atoli silnie demokratyczny ów d% 
nikarz kazał dla siebie sporządzić umyślną k 
lubi bowiem komfort i nie potrafi nawet na bf 
morza obejść się bez niego. 

Od ostatniego stopnia schodów, j 
przerwy przez fale wody, prowadzi do kabisf **89 


e 


opłukiwaneś” b 


ła do Paryża. 


droga dywanem 
ozdobione są tapetami. 


ściany drewnianej budki 
zasłana tkk tę kabinę = składającą 
się z dwn przedziałek — z%muje p. H. Rochefort 
"spó z Bre Neapolu- Uniesiony zapałemiry- 
cerskim, ofiarował jej Jedna przedziałkę do użytku, a 
królowa przyjęła ofiarę z podzięką. Tem nie ubliżyła 
sobie wcale a Rochefort mógł jeno odtąd szanować 
się bardziej za tę uprzejmość rycerską. Obiedwie prze- 
działki budki £% oszywiście — czyż należy jeszcze 
wspominać 0 tem? — bogatą portjerą od siebie zu- 
pełnie odłączone. W każdej z nich wygodny fotel go- 
ści królowę i dziennikarza. I kto wie, ezy w tym fo- 
telu królewa Neapolu nie marzy kiedy o swoim tro- 
nie utraconym — a Rochefort... o przyszłych tryum- 
fach swych planów rewolucyjnych. Ileż tam kontra- 
stów tak blisko siebie! I czyż nie tkwi spora doza 
nowożytnej różnobarwności w tem tak przypadkowem 
spotkaniu się zdetronizowanej krółowej z... komunisty- 
cznym pamflecistą! 

Temat do operetki. Jeśliby panowie libreciści 
i kompozytorowie — pisze jeden z dzienników wie- 
deńskich — byli przed najbliższym sezonem teatral- 
nym w ambarasie eo do wyboru wdzięcznego prze” 
miotu, to polecamy im niniejszem najgoręciej na 
temat. sprawę wyboru księcia butgarskiego 
Recz P. nie nadaje się już do poważna skuaj 
więc... dalej z nią na deski teatralne f 

Akt wd Chór specjalistów od o pak 
książąt udzielnych, wybiera księcia „Bojahusa „ra g 
ciem Arkadji. Akt drugi: Ks. „Bojahus „p uje 
wybór i przyrzeka wstąpić na tron ya ME gdy 
już nań wstąpi. Akt trzeci: Straż ochotnicza z Le- 
muarji leje tyle wody na prawo i lewo, że nowy po- 
top zagraża światu. Akt czwarty: Ks, „Bojahus” s: 
cieka przyjaciołom swoim nocą na balonie i przepada 
bez wieści. Akt piaty : „Specjaliści”*, straż ochotnicza 
i ks. „Bojabus” tańczą i śpiewają: tra-la-hop-sa-sa, 
co mi tam Arkadja i jej kwaśne wina, zostaniem w 
Lemurji... itd. itd. 

Towarzystwo. popierania i eksploatacji wy- 
nalazków krajowych. Pisma warszawskie donoszą, 
że obecnie jeden z kapitalistów tamtejszych podjął 
myśl zorganizowania takiego towarzystwa, do którego 
przystępuja około 10 osób. Obecnie opracowuje on 
ustawę spółkową, która ma zostać przedstawioną wła- 
dzy do zatwierdzenia. Na początek towarzystwo zacznie 
operować skromnym kapitałem 30.000 rs. Zajmować 
się więc będzie mogło jedynie dobniejszemi wynalaz- 
kami, do domowego użytku przeznaczonemi. 

Wielki ruch zapanował onegdaj wieczorem W 
magistracie. Miało się odbyć posiedzenie rady miej- 
skiej. Ruchu tego nie wywołali jednak ani pp. radni, 
spieszący tłumnie do sali ratuszowej, ani publiczność, 
ciekawa obrad naszego parlamentu municypalnego, ci- 
snac się na galerje — ale woźni, rozsyłani ua wsze 
strony miasta celem przymusowego sprowadzeniu oj- 
ców na naradę nad dobrem gminy. 

W sali tymczasem zebranych 38 radnych, na 
wzór owej dzieweczki, rwiącej listki stokrótki i pyta- 
jącej: „kocha,“ „nie kocha" —przegłąda imienny spis 
członków rady i pyta: „przyjdzie* „nie przyjdzie”. 
Godzina trzy kwadranse na 8., a żaden nie przyszedł, 
— godz. 8. a żadnego nie sprowadzono. Dwóch do 
kompletu zabrakło, co zresztą nie tak bardzo dziwnego, 
skoro na 100 bawi na urlopie 48, umarło 5, a 4 
wyjechało na Świeże powietrze bez urlopu. « 

Po godzinie 8. p. prezydent ogłosił uroezyście 
brak kompletu, a ze względu na „ważność Spraw, cze- 
kających od dawna na załatwienie, zapowiedział na 
wczoraj na godz. 6. ponowne posiedzenie. 
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Sara Bernhardt w Paryżn. 


Sara Bernhardt powróciła do Paryża. Powitał 
ją pierwszy antieipando Albert Wolff, dowcipnym 
fejletonem w Figarze, przestrzegając znakomitą 
artystkę, żżeby swą osobą nie narzucała się zbyt- 
nie Paryżowi, gdyż mógłby ją spotkać los Coque- 
lina, któremu publiczność odpowiedziała... obo- 
jętnością. Albert Wolff mówił swoje a Paryż 
zrobił swoje i zajmuje się entuzjastycznie swoją 
diwą. 

"ara mieszka w „hotelu“ przy bulwarze Pé- 
reire, własności pana Cantin byłego dyrektora 
„Folies dramatiques*. Mieszkanie ma wygodne i 
miłe, gdyż okna jadalni wychodzą na bulwar. 
Obok znajduje się piękny salon, dalej zaś bilar- 
dowa sala, obita zielonemi tapetami. 

Sara Bernhardt powróciła z miljonami fran- 
ków i małym katarem. O, bo diwa jest bardzo de- 
likatną i łatwo się przezięhia. Nieraz widywał ją 
Paryż podczas letnich wieczorów  otułoną trzema 
szalami. Nie przeszkadza to jednak wcale do ro- 
bienia takich eksperymentów, jak naprzykład ką- 
piel w z mnej jak lód wodzie. Pełna kontrastów 
artystka leczy swe ciało kentrastami. 

Podróż trwała przeszło rok. Delikatna, ner- 
wowa kobieta, ważąca zaledwie sto funtów, prze- 
biagła w tym czasie przestrzeń trzydziestu ty- 
sięcy mił ‘ato i jedenaście dni była na morzu i 
wystąpiła na scenie dwieście ośmdziesiąt razy. t 

Honorarja jej wyniosły miljon dwakroć stoty- 
sięcy franków a ponieważ impresarjowie kr 1 
Abbey opłaeałi koszta podróży i życia, więc Bara 
wydała tylko 400.000 ` franków a zesztę przywio- 
Ta reszty wynosi ośmkroćstotysięcy 
franków. Ale Sara Bernhardt ma jeszcze, długi i 
marzy ciągle 0 ich oüdaniu- i 

*©prócz owego miljona I lekkiego kataru przy- 

. i stka mnóstwo miłych wspo 

m zakomita ary aleni jej gro studenci, 
chcieli RE. "p stopniach schodów Jej hotelu, 
ażeby diw t s lecach. Miała jednak 
: tne 3 przeszła po ich pleca pa 
i Smutne dnie. W Panamie z towarzystwa dra 
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DZIENNIK „POLSKI z dnia 6. Sierpnia 1887 r. 


y "= ” 
tycznego zachorowali na żółtą febrę Garnier i 
Angelo. Pokojówka diwy, omal że nie padła ofiarą 
tej choroby. l £ 
Amerykański repertoarz Sary obejmował tylko 
cztery role: Teodorę, Fed>rę, Damę Kameljową i 
Adrjannę Lecouvrer. Najwięcej oklasków zebrała 
"Teodora. | 
W wolnych chwilach Bernhardt zwidzała 
kraj i polowała. Z Guyquil przywiozła trzy skóry 
z krokodylów, które oma i towarzysze jej ubili 
kulami z karabinów. 7 Bueuos-Ayres przywiozła 
dzikiego kota, którego nazwała „Tigrette.* Kot ten 
jeszcze jest mały 1 zdradza tylko o tyle dziki in- 
stynkt, że czasami lubi ukąsić. Później, gdy „Ti- 
grette* urośnie, może stać się niebezpieczną, jak 
wszystkie kotki... o - 
Niewiadomo kiedy artystka znowu wystąpi. 
ale może być pewną, że Paryż dla niej zachował 
niezmienne uczucia. 


Wiadomości literackie i artysty czne. 


Wiadomości osobiste, Ukazała się nowa praca 
rodaka naszego Raftałowicza, p.t. „Le logement 
de l'ouvrier et du pauvre.* — O pracach ostatnich 
prof. Gustawa Roszkowskiego znajdujemy po- 
chlebną wzmiankę w Revue des droits internatio- 
nauz. 

„Śmigusa* pisma  humorystycznego (ur. 15), 
opuścił prasę. 


a 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Izba handlowo-przemysłowa ogłasza ; 
Celem dosiarczenia owsa, siana i słomy dla stacyj woj- 
skowych w Czerniowcach, Bojanach, Sadagórze, Kołomyi, 
Radowcach, Suczawie i Stanisławowie, odbędzie się a 
tacja za pomocą ofert pisemnych, które przy dołączeniu 
świadectw uzdolnienia, wystawionych przez izby nan 
dlowe, względnie władze polityczne wnieść należy do 
komisji licytacyjnej w Czerniowcach, mianowicie dla sta- 
cyj Czerniowce, Bojan i Sadagór, najdalej do 17. sier- 
pnia 1887 o godzinie 11. rano, za8 dla stacyj Kołomyja, 
Rudowce, Suczawa i Stanisławów, najdalej do 19. sier- 
pnia 1887 o godz. 11. rano. 

Ceny zboża z dnia 5. sierpnia 1387 r 
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Konicz czer. |18—36—|18 —30 —| 18'-- 30— 20—36 — 
Konicz. szw. ]—— *" f ' 

Wszystko za 100 kilo notto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 20 do 60— 
nominalnie. 

Okowita za Ł0.0V0 liter pret, loco Lwów złr. 245) do 
25 —. 

Usposobienia wyczekujące. Ceny pszenicy rozumieją 
się ma dostawę aierpniową. 

Wiedeń 5. sierpnia. Firma zbożowa Sobernheim, 
która zbankrutowała w Berlinie, była zaangażowana w 


Austro-Węgrzech ua 300.000 cetnarów ; wskutek tego na- 
stąpiła tutaj „baissa“ zboża. Pszenica jesienna spadła o 
32, wiosenna o 35, Żyto wiosenne o 15, jesienne o 23, 
owies o 18 i 23, kukurudza o 20 cnt. 

Wiedeń 1. sierpnia. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 3587 sztuk a mianowicie 1786 sztuk galic. 
i buk., 79L sztuk węg. i 1010 niem. 

Płacono za gal. i buk. od 52— do 56—, priws 
58— do 60*—, pasz od — do —*— złr., za węg.od 40— 


do 54—, prima —— do 59'—, za niem. od 52*— do 
58 prima od — do 61-— za 100 kilo bitej wagi. Woły ga- 
licyjskie, paszowe płacono od —*— do —'— złr za 100 kilo 
bitej wagi. 


Targ był dość ożywiony, cena poprawiła się o 2 złr. 
za 100 kilo. 

, Wieden 2. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowie- 
tiono nierogusizny 1960 sztuk ciężkich bakonów, 1933 
sztuk średnicl. bakonów i 4183 sztuk warchlaków. 

Ełacono za ciężkie bakony złr. 41-— do 43 —, 
średnio 38—- do 41—, wąrchlaki 32-— do 40— za 

100 kilo Żywej wagi bęz podatku. 

A. Krzysztofowioz et Comp* 
Novaragasse nr. 53. 
| dz 


Przegląd polityczny. 


* Przed trzema dniami zamieściliśmy korespon- 
dencję z Horodenki o opieraniu się gmin Sera- 
fińce, Toporowce. Głuszków, Targowica i Jasienów 
wykonywaniu prestacyj drogowych. Szczególniejszy 
opór w tym względzie stawiła gmina Serafińce. 
w Sprawie tej otrzymał i Wydział krajowy szeze- 
gółewy raport potwierdzający w zupełności podane 
przez nas szczegoły i odniósł się natychmiast do 
prezydjum namiesteictwa z prośbą o jak najry - 
chlejsze przyspieszenie wykonania zarządzunych 
przez miejscowe starostwo środków przymysowych 
przeciw gminie Sorafińce. Wszelka bowiem w tej 
mierze zwłoka inogłaby — zdaniem Wydziału kra- 
jowego — stan rzeczy tylko pogorszyć, gminy po- 
wyższe w oporze utrwalić, a tem samem mogłaby 
bardzo łatwo spowodować tak smutne wypadki, 
jak w powiecie rudeckim, gdzie, jąk wiadomo. 
przyszło do krwawych zajść. Równocześnie polecił 
Wydział krajowy Wydziałowi powiat. w Horodence, 
ażeby przedłożył w swojm  ezasie sprawozdanie 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. 


j-| z dnia 


włodeń, aLi, 5. Sierpnia 1887 r. 
> poprzed. 


(godz. 1 zin 40 po połndniu). 
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władzy bez zgody uprzedniej mocarstw. 

cia działa silnie próżność i żądza pa- 
nowania, lecz nie odpowiada im weale 
energja ani zdolność do stanowczych 
przedsięwzięć. Dla Austrji cała ta sprawa 
jest przykrą, gdyż naraża ją, lubo zupełnie bez 
powodu. na podejrzenie, jakoby książę był przez 
nią popierany. Niemniej jednak trzeba przyznać, 


o wyniku zarządzonych środków przeciw gminie 
Serafińce, zaś innym gminom wyznaczył termin do 
rozpoczęcia robót w owym dniu, w którym za- 
prowadzoną zostanie egzekucja w Serafińcach. 


* Wybory uzupełniające do sejmu czeskiego 
zostały rozpisane z gmin wiejskich na 10, z miast 
na 12, z Izb handlowych na 13 września. Ogółem 
będzie wybranych 74 posłów. 
* Do Czasu telegrafują z Wiedniż pod- datą 
4, b. m.: „Wbrew zapewnieniom i informacjom ca- 
łej tutejszej prasy, oświadczył mi dzisiaj, jeden 
kompetentny dyplomata: „Kto zdanie swoje może 
oprzeć na osobistej znajomości ks. Koburskie- 
go, ten z pewnością nie będzie utrzymywać, że 
on odważy się na podróż do Bułgarji i | e tę. 
1€e- 


że wszystkie państwa chętnie widziałyby, gdyby 
książę odważył się na stanowczy krok. Dla pokoju 
europejskiego byłaby to sytuacja lepsza, niż dalsze 
trwanie niepewności. Książę wojny nie wywołałby, 
Rosja nie chce jej i nie ma powodu narażać się, 
Turcja zgoła nie nie czyni, a nie jest wykluczo- 
nem, czy książę nie zdołałby postawić sprawę 
w takich warunkach, iż utorowałby drogę do po- 
rozumienia z Rosją. Tylko że książę ten nie 
ma warunków na bohatera lub poli- 
tyka opatrznościowego. 
.. „Ostatecznie zaś, gdyby pojechał, ryzykowałby 
siebie a wstrzymałby wybuch anarchji w Bułgarji, 
lub ogłoszenie wbrew traktatowi niepodległości, lub 
republiki, coby sytuację bardzo zaostrzyło. Zeby 
jedrak w ogóle książę ten mógł się utrzymać, to 
przeciw temu przemawia — oprócz własnych Jego 
ks alifikacyj — i ta okoliczność, że Cała partja 
ako epizod 


a > ła t ELE 
w jskowa uważa całą tę sprawę przy księciu 


pizejśeiowy atrwa wiernie 3 t 
uuitenbergu. Więc ja nie wierzę, żeby ks. 
Koburg pojechał do Zofji a jeżeli pojedzie, żeby 
się mógł utrzymać. Sprawa bułgarska długo jeszcze 
będzie Europę niepokoić, aż zdarzy się SPosobRość, 
że ją Rosja załatwi.“ 

* Z Sofji donoszą, że doniesienia 0 rychłym 
przyjeździe księcia Ferdynanda Koburga Są przed- 
wczesne. Według oświadczenia rządowego, termin 
przyjazdu nie został weale oznaczonym. K 
ze strony Serbji 


iż państwa te nie 
agitacyj emigran- 


„Rząd bulgarski otrzymał 
i Turcji formalne przyrzeczenie, 
ścierpią na granicy ponownych 
tów bułgarskich. S s 

* Ajencja Havasa donosi: Zupełnie bezpod- 
stawne i nieprawdziwe są relacje Norda o anti- 
koburskiej agitacji, oraz zakłóceniu porządku w Fi- 
lipopolu, co miało spowodować rzekomo dymisję 
kilku oficerów, którzy nie potrafili powstrzymać od 
udziału w zaburzeniach agitacyjnych podwładnych 
sobie żołnierzy. Również nieprawdziwem jest do- 
niesienie, jakoby rejencja w obee odmowy Ze stro- 
ny ks. Ferdynanda Koburga, miała zamiar ofiaro- 
wąć tron byłgarski księciu Alençon. Gdyby był 
zaszedł ostatni wypadek, rejencja nie wysłałaby 
ministra Naczewicza do ks, Koburga. Nie wiado- 
mo też nie zgoła o jakiehbądź Nieporządkach w 
Filipopolu. Pięciu ofieerów, którzy podali się daw- 
niej do dymisji, prosiło w ostatnich dwóch tygo- 
dniach o ponowne przyjęcie ich do armji. Prosby 
ich zostały załatwione przychylnie. 

* Rzymska R.forma dotykając sprawy zjazdu 
monarchów w Gastein wyraża przekonanie, że ze 
zjazdu tego nie wyniknie nic takiego, coby mogło 
być ze szkodą dla Europy, lub stać. się dla niej 
niebezpiecznem. Fizjognomja Europy jest pokojową, 
a że jest taką, główna w tem zasługa Austro- 
Węgier i Niemiec, a niemniej Anglji i Włoch, 
które popierały zabiegi środkowo-europejskich ce- 
sarstW. 

* Kreuzzeitung donosi, że ukaz w sprawie cu- 
dzoziemców w Rosji ma później, niż było pierwo- 
tnie postanowione, wejść w Życie. 

* Pismo cesarza niemieckiego, dołączone do 
podarunku przesłanego papieżowi z okazji 50-le- 
tniego Jego jubileuszu kapłańskiego, zredagowane 
jest w słowach najczulszych. Cesarz powiada, iż 
zarówno dla niego jak dla papieża musi być wiel- 
ką pociechą, iż powiodło się przywrócić pokój ko- 
ścielny. Papież odpowiedział własnoręcznym listem, 
w którym wyrażając podziękowanie, przyłącza się 
de, tych uczuć, jakie ożywiają monarchę niemie- 
ckiego na widok przywróconego pokoju. 


„ = Norad. Allg. Żtg. występuje przeciw roz- 
siewanym przez dzienniki zagraniczne niepokoją- 
cym wiadomościom o stanie Zdrowia cesarza 


il- 
helina i zapewnia f 


PA że zdrowie monarchy nie po- 
zostawia nie do Życzenia. Siły cesarza wzmogły się 
znacznie od czasy wyjazdu Z Berlina. 

* P. Ferry, 
kładzie na to na 
runkowe pełnom 
pojedynku z je 
gotów jest 
wiane przez 
na złożenie 


w piśmie do swoich sekundantów, 
cisk, iż dał im zupełne i bezwa- 
ocenictwo do uregulowania sprawy 
nerałem Boulangerem. P. Ferry 
Zgadzić się zarówno na warunki, sta- 
sekundantów jen. Boulangera, jakoteż 
} sadu polubownego. 

5 Ks. Ludwik Battenberg,, miamowany 
pierwszym oficerem na pokładzie angielskiego pan- 
cernika Dreadnougt, odpłynąć ma dziś do Gibral- 
taru, gdzie przebywa eskadra Śródziemno-inorska 
pod wodzą ks. Kdynburskiego. 
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* Z Londynu donoszą: Podczas manewrów 
fioty, jakie odbywały się zeszłej nocy na kanale 
angielskim, nastąpiło na pokładzie trzech łodzi 
kanonierskieh rozsadzenie kilku dział, Czterech 
żołnierzy załogi poniosło śmierć ne miejscu, sbu 
| Bo” odniosło cięższe lub lżejsze skale- 
|--W WS 05 EO 


Telegramy „Dziennika Polskiego” 


2) wydania porannego). 

Wiedeń 5. sierpnia. Do wszystki 
szkolnych w Czechach rozesłane a a daei 
dzenie ministerstwa oświaty, zalecające przestrze- 
ganie jak najściślejsze ustawy z r. 1870 o roz- 
dziale dzieci według Życzenia rodziców pomiędzy 
szkoły niemieckie i czeskie. Rozporządzenie zwra- 
ca się przeciwko przymusowemu przydzielaniu 
dzieci niemieckich do szkół czeskich i powitane 
zostało z radością przez prasę centralistyczną. 

Wiedeń 4. sierpnia. Rząd pracuje pospiesznie 
nad planami regulacji rzek w państwie, a także 
nad planami regulacji Prutu i Sanu. 

Praga 5. sierpnia. Wielka ilość urzędników 
i robotników kolei transwersalnej Klattau-Horas- 
diowit: przeniesioną została nagle do Galicji. (Rząd 
zaczyna nam nasyłać do kraju Czechów właśnie w 
chwili, kiedy jak wiadomo zaczynają się robić tak 
bardzo sympatycznymi; vide Rosja, Katków itd. 
P. R.) 

Budapeszt 5. sierpnia. Milan przybywa tu 
z synem w sobotę i zabawi 14 dni, poczem udaje 
się na 8 tygodnie do Szmeksu. 

Ołomuniec 4. sierpnia. Wczorajszy organ 
koło Olomuńca zburzył kilkadziesiąt domów i zni- 
szczył po części plony. T kompanij inżynierji pra- 
euje nad usunięciem szkód. 

Londyn 4. sierpnia. Szczegóły depesz z Kal- 
kuty są następujące: Powstańców 450, uzbrojo- 
nych w karabiny Sindersa. pochodzące z arsenału 
w Herat, połączyli się w Mizan z dwiema innemi 
drużynami. Wyruszył przeciw nim Qolam Haider 
z obozu pod Taraksi, wzmocniony dwoma pułkami 
z Kandaharu i poszedł na Kelet. Lecz wojsko jego, 
przeważnie złożone z Kabulów, odmawia posłu- 
Szeństwa; nie chce strzelać do hrąci i towarzyszy 
1 odmówiło egzekucji schwytanych zbiegów. Po- 
wstanie szerzy się między -Hotekisami, między po- 
koleniami Gharni i Kabul w Hazaristanie. Wojsko 
rosyjskie posuwa się na Taszkurgen i Kulm dla 
urządzenia związków z Gelgitem i Kaszmirem. 

„Tryest 5. sierpnia. Z 600 palaczy Lloyda 
strejkuje już 300. 

, Paryż 5. sierpnia. Prezydent Floquet o- 
Świadeza w pewnem piśmie, że jako były niegdyś 
dziennikarz przyłącza się do hołdu, jaki złożyło 
dziennikarstwo francuskie wielkiemu patrjocie, Ka t- 
kowowi. (To ten sam Floquet — przypominamy 
— który podezas wystawy paryskiej krzyknął do 
cara: Niech żyje Polska !) 

Londyn 5. sierpnia. Narośi w gardle niem. 
następcy tronu na brzmiała. Mackenzie wykonał 
we wtorek nową operację z najlepszym skutkiem. 


Wiedeń 5. sierpnia. Giełda wieczorna. 
282-235, złota renta węg. 100:72. 
(Otrzymane wieczorem dnia 5. sierpnia) 
Wiedeń 5. sierpnia. Cesarz podpisał dekret 
nadający marszałkowi hr. Janowi Tarnow- 
skiemu godność tajnego radey. (Na wiadomość 
o odznaczeniu marszałka hr. Tarnowskiego godno- 
ścią tajnego radcy, wystosował Wydział krajowy 
wcżoraj do p. marszałka następujący telegram : 
„Ekscelencja Jaśnie Wiełmożny marszałek krajowy 
hr. Tarnowski. Tarnobrzeg, Dzików. Na wiado- 
mość o wysokiem odznaczeniu, Wydział krajowy 
przesyła z uszanowaniem i szczerą radościa najlep- 
sze życzenia. Pietruski, Badeni, Bereźnicki. Ony: 


Kredyty 


szkiewicz, Smolka, W ereszczyński.*) 
Wiedeń 5. sierpnia. Jedna z tutejszych „ko- 
respondencyj lokalnych“ donosi, że rotmistrz 


Dobner, przyszły fligeladjutant ks. Koburga, 
zaangażował tu wczoraj cały personal dla przyszłe- 
go dworu książęcego. (Wszystko to istne przygoto- 
wania do wystawienia operetki). 

Praga 5. sierpnia. Czesi organizują na wiel- 
ką skalę burzę petycyj i deputacyj przeciwka roz- 
porządzeniu dr. Gautscha. Początek zrobiła ra- 
da miejska jednego % miast prowincjonalnych, 
dotkuiętych rozporządzeniem ministra, która wy- 
słała deputację do cesarza. 

Hias stawia pytanie hr. Taaffe mu, czy rząd 
golidaryzuje się z dr. Gautscehem, a od odpo- 
wiedzi zawisła przyszłość... 

Tryest 5. sierpnia. Z Bari donoszą: W sąsie- 
dniem San Nicandro zdarzyły się przy sposobno- 
ści wyborów do rady gminnej krwawe ekscesy. 
Partja demokratyczna zaczęła obrzucać przeciwni- 
ków kamieniami, wówczas powynoszono z domów 
broń 1 wszczęła się formalna bitwa. 40 obywateli 
odniosło rozmaite rany — to samo tyluź żołnierzy, 
którzy usiłowali przywrócić porządek. 

„Catania 5. sierpnia. Cholera trwa cąg'o w 
groźnym stopniu. W miasteczku Paterno | czą em 
do 20.000 mieszkańców, umiera dziennie 8» do 
40 osób. 

Temi dniami zostały noeng porą 1a ulicy 
cztery osoby — z tych jedna Śmiertelnie —— po- 
strzelone, co pochodzi ztąd, że zabobonny lul u- 
waża takie strzelanie na ślepo z okien domow, za 
niezawodny środek przeciw epidemii. 

Bruksela 5. sierpnia. Jenerał Waldersee, 
zastępca M oltkego, z ośmioma oficerami sztabu 
jeneralnego odbędzie ponowną inspekcję twierdz 
Metzu i Sztrasburga, tudzież strategicznych linij 
kolajowych. 


Przewodnik po Lwowie. 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct, w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIĘDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 et. 

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA , 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


codziennie 
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3 
„Star of Scotia“ zatonął 
Utonęło ośm osób. między 


Wielki parowiec 
w kanale La Manche. 
temi kapitan okrętu. 

Petersburg 5. gia 
leniem rejestrują pisma 
nie na żarty pora się w 
strjacką. Jego ustawiczy 
opinji z posłem rosyjskim 
czanie się Serbji do Rosji i Francji, 
jak niemniej poprawa możebnie przedtem najgor- 
szych stosunków tego królestwa z Czarnogóra. 
będą niebawem faktem dokonanym. 


rpnia. Z wyraźnem zadowo- 
rosyjskie, że Ristiez 
Serbii z partją an- 
y kontakt i wymiana 
wskazują, że przył a- 


Paryż 5. sierpnia. Prasa paryska, jako kor- 
poracja, nie wyseła od siebie delegata do Moskwy 
na pogrzeb katkowa. Deroulćde natomiast 
Jedzie i przemówi nad grobem. Podobno miał 
przyrzec przyjacicłom politycznym, że przez cały 
czas pobytu swego w Rosji zachowywać się będzie 
2 rezerwą. 

Rzym 5. sierpnia. Hr. Antonelli, znany 
Sous gd afrykański, który jeszcze w lutym b. r. 
kaze T o=a UAD Selioa, przepadł od tego 

. Amsterdam 5. 
wielkiego wiecu so 
stniczyły liczne tysi 
aby od rządu uzys 
znanego przewódcy 


sierpnia. Przy sposobności 
ejalistów. w którym ucze- 
ace a urządzonego w tym celu. 
kać „wypuszezenie na wolność 
heja — Fowataty jo bstów Romey A 
SL. A e. JE , nie f ocjaliści 
przebiegali ulice z okrzykami: . Precz zato 
żja — przez z ministerstwem '* Gd dała sie 

31 UE S ~ Gdy wdała się w 
Mha ERE ONE T uliczna, wśród której 
szkół rany, a wielu znów are- 

„Bruksela 5. sierpnia. Rząd niemiecki w Al- 
zacji, rozesłał do dyrektorów francuskich szkół 
prywatnych reskrypt, którym wzywa ich, aby przy 
rozdawaniu. nagród w swoich zakładach, posługi- 
wali się wyłącznie niemieckiemi lub od nie- 
mieckich nakładów pochodzącemi  franeuskiemi 
książkami. Z tego powodu wszystkie alzackie 
szkoly prywatne zaniechały rozdawnictwa nagród. 

Paryż 5. sierpnia. W obec panegiryeznych 
artykulów o Katkowie w całej francuskiej 
prasie, maniiestacyj dlań sympatycznych ze strony 
towarzystw dziennikarskich, studentów i „ligi pa- 
trjotycznej*, uwagi godną jest rzeczą, że jedyny 
Benedict Malon, socjalista, przypomniał publi- 
cznie, iż Katkow denunejował w swoim cza- 
sie twóreę rewolucyjnej literatury rosyjskiej, zna- 
nego literata Czernyszewskiego, skutkiem 
czego powleczono go w kajdanach na Sybir, że 
dalej ten tak dziś sławiony dziennikarz był Tyr- 
teuszem Murawiewa. za co go wówczas 
dzienniki francuskie tak ostro ganiły; Że wreszcie 
dzisiejszy ten wróg Niemiec. dawniej był najfana- 
tyczniejszym zwolennikiem „świętego przymierza“. 
Malon zakończył temi słowy: „Katkow był nieu- 
leczalnym reakcjonistą , to też on nie może uale- 
żeć do nas“. 

Prasa francuska postanowiła wysłać wieniee 
na trumnę i telegram kondolencyjny do redakcji 
Moskow. Waiedom. Atoli na tem samem posiedze- 
niu zażądał nagle pewien rosyjski podda ny 
głosu, co „gdy się stało, wyraził dosadnemi slo 
wy zdziwienie swoje, że oto francuska i 
republikańska prasa chee wysłać de- 
legatów na pogrzeb Katkowa, jak gdyby zapo- 
mniała, że nie kto inny, jeno on sam traktował 
publieystykę francuską z największą pogardą, a o 
Wiktorze Hug o,sgdy tenże pisał do cara pamię- 
tny list z żądaniem ułaskawienia skazańców poli- 
tycznych — wyrażał się z lekceważeniem i bez 
najmniejszego nawet respektu. Justice Clemenceau a 
pisząc o tem. dodaje, że powyższo szczegóły zre- 
biły na obecnych ogromne wrażenie. 

Berno 5. sierpnia. (Na Morawie), Podczas wczo- 
rajszych manewrów upadł koń pod jenerałem II 
który w skutek tego wypadku 
złamania żeber. 


uegl € ui, 
doznał niebezpiecznego 


Przyjochnii do Lwowa 
d»:a 5, sierpnia 1337 r 
„HOTEL ŻORZA, E, Minter, a Gorajca. J Ukum- 
czyński, z Krakowa. M. br. Brunioka, ze Zaleszcz o4 
HOTEL FRANCUSKI. K., Kopacz, ze Stanisławowa, 
M. br. Brunicka, z Znleszczyk. F. Rauch, z Horodenki. 
A. dr. Kosiba, z Waruopola. N. Buczacki, z Starej soli 
d. Hirsch, a Krajowy. G. l'latz, z Borysławia. E. Beer, z 
Buda-Pesztu M. Kronberger, z Węgier. M. Kahn, z 
Szłudgardu. O. Kuhnreich, z Ołomuńca. A. Schmit a 
Budx-Pesztu. W. Töpfer, z Rozdołu. E. Wartanowica, 3 
Zazuliniec. j 
HOTEL ANGIELSKI. B. Skibniewski, z Balie 
E. Misiúski, ze Stryja. E. Brylińsk, z Uhrynowa. 3, 
Mandyczewski, z Bieławiee. J. Łaski, z Sokala. 
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o Alkallcznn weda mineralna 


SZCZAWIOWA 

napój oszeźwiajęcy stołowy, 

skuteczny bnrdze na kasze! w chorobach szyi 
katarach żoiądka | pecherza, 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


NADESŁANE. 
Zmiana pomieszkania. 
Z dniem 1. lipea bieżącego roku przeniosłem moje 
atelier dentystyczne 
z uliey Sobieskiego l. 18. na plac Macjacki |. 10 
i ordynuję jak zwykle, 
N. Lateiner, dentysta. 


[>> 
Wino Chassit z Pepsyną i Diastazą (czyn- 
nikamu naturalnemi i nie- 
zbędnemi dla funkcji trawienia), W 1864 roku 
o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademji medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody najwyższe 
na wszystkich wystawach, gdze się znajdował, 
W 1883 roku Rada złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w Wie- 
dniu przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu tukę 
samą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach, 
Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawie- 
niu (dyspepsji.) 5420 
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Wielki 


ULU 


na placu Castrum 
W Sobote dnia 6. Sierpnia 1887 u. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


doborowe 
z bogatym i zręcznie ułożonym 
programem 


i po raz pierwszy: 


Wielkie zapasy o zakład i nagrodę 


pomiędzy Znanym siłaczem kowalem 
p. Karolem Sevcik a adeta p. 
Angelo Conti. 


Na zakończenie: 


„Bandi Lazlo” 


wielka pantomina na tle prawdzi- 

wego zdarzenia, aranżowana i in- 

scenizowaua przez pana Alberta 
Strakaya. 


Kasa otwarta przez cały dzień. 
Początek punktualnie o godz, B, wieczór. 
Jutro w Niedzielę 7. Sierpnia 1887. 


Dwa 


ŚWIETNE PRZEDSTAWIENIA) 


o godz. 4. po południu i 8. wieczór. 


Wkrótce występ nowo zaangażowa- | 


nych artystów. 
Z, szacunkiem 


T. Sidoli, dyrektor. 


Trenczyn -Cieplice 


w Górnych Węgrzech, pół godziny od 
stacji kolejowej Tepla-Trenczyn-Cie- 
plice odległe. Cieplice siarczane od 
28— 32° R., bardzo skuteczne w eler- 
pieniach reumatycznych, oraz qośćco- 
wych, kile, newralgjach itp. Rardzo 
wygodnie urządzony zakład leży w roz- 
kosznej dolinie małych Karpat. Pobyt 
tamże jest bardzo przyjemny i tani. 
Rozpoczęcie pory 1-90 maja. Z Krako- 
wa przez Bogumin, Żylinę, Teplę trwa 
jazda 9 godzin. Na większych stacjach 
kolejowych bilety tam i napowrót za 
zniżką ceny 33 '; pre Podrę- 
eznik informacyjny dra Filipkiewicz a 
dostać można we wszystkich księgar- 
niach. — Ilustrowane programy roz- 
gyła darmo książęcy zarząd kąpielowy. 


Przewyborte W smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane 


FEH|ERBATY 


chińskie, 


a mianowicie: 


1/4 kilo 


Nr. 0. „Assam-Peeco-Mandarin* naj- zł. 

przedniejsza mieszanka arom. 5— 
Nr. 1. „Taszu* Perła chin. żółto-kw. 4 — 
Nr. 2. „Juntojezan Pecha,“ biało-kw 4 
Nr. 3. „Nandżyn,* czarna mocna . . 320 
Nr 4. „Souchong * mało narko'. . . 480 
Nr. 5. „Congo,“ familijna dobra . .2— 
Nr. 6. „Proszek herbaciany“ . . . . 150 
Nr. 7. „Wysiewki,* z najlep. herbat 1:%0 
Nr. 8. „Souchong,“ najprzedniejsza 

w orygin. drewn. skrzynkach 4— 
Nr. 9. „Souchong,“ powyższa na wagę 3-60 


poleca handel 1576 b 


ST MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


(nd wiedeńskiego. przemysłu! F 


Maśnicy Rapid 


(system dwusieczny) 


> 
G 
` 


zrobi ze dodkiego mleka, &mie- 
tauki Inb śmietany w 4 minv ach 
najnięks a Ilość najezystszega 
1 najsiiuczniejszczo MASŁA 
stołowego. 


Maszynę tę. spo: ządzoną z Maj- 
przedwejszego ne talu, uznało na 
wielu wystawach wiele znakomi- 
tych powag za niezbędną w go- 
spod -rstwie Mosowem, odszeze- 
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© abluta medalami złutemi i sre- 

= bruera iTO zadziwiającego 

u wskosysana jest ta maszynk: 

u wąkoc) yuka 

Ś ozdobą W dsini F k 

z etea u iadi LLE kużdemu 

S nabycia te że wtauowiłem złu- 

> imiewa,ąco nizkie cel) : Ea. 

= Nr. l.5ltr pojetnności zł. Fe 

p 9U 

Oun e > l; 

Den An | 90» i 

5 SAY. e, p ję, EL ie 

R wraz Z leraometrem i wskazówką A 

© Użycia SA 

W Na zamówi nie wykonuje się "o 

z aferaluie inuvj wielkysci. Š 

£ D stas moea jedynie 1rze4 š 
— 
z 


jen ralną ajeucję Balsam. Wien, 
jl. Unt. Augartenstrasse 35 B. zu 
gotówkę iubi pobraniem =" 


pras 


PNY. 


BLEE 


y .czpia:po: karsie ii i doligzenia prowizji. = — ; 


| Senp 6 eia Aa PARNA 
DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Sierpnia 1887 r. 
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SA SEACRE 
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KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzywil. galie. 


AKCYJNECO BANKU RIPOEECZNECO 1 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, Listy hipoteczne, 


jako też 


B'o Premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P: 38 Nr. 93) 

i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 T., moga być użyte do 

lokowania kapitałów funduszowych papilarnych. kaucyj małżeńe 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja 


są w tym kantorze do nabyciaw 


BOG" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło-, 
1550" 


TUsstrów 


żądanie franco. 


ZSNtoni EEalszi 


Płac Halicki liczba 1. 


RESTAURACJA KRISCHKA 


Wiedeń, I. Kolowratring 1, 
obok parku miejskiego 
(Curxsalon). 


Doskonała kuchnia, dobre napoje 
ceny umiarkowaue. 
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w Bernie Morawa) Grosser Platz Ne. 19. 


Na sezon dostarczam, pomimo. pod- 
wyższonego cła i kursu .żelaza po 
zniżonych cenach, amerykańskie grabie, płużki 
do kartofel, pługi stalowe Rajola, siewniki, 
dalej wiele działające trwałe nieprześcignione 
i powszechnie znane patent. młocarnie ręczua 
i kieraiowa, przewozne i stuł'; jakoteż mocno 
zbudowane kieraty i nowo: patent. przyrządy- 
do czyszczenia zboża, lekk'm obrotem z zadziwiająco wielką działalnością, 
gdyż za jednorazowem przepuszczeniem, zboże czyste zwyk, kamieni itp. 
a zatem do sprzedawania dostateczn”, toż samo wszelkie inne maszyny 
| narzędzia rolnicze, sikawki najlerszej konstrukcji w wielkim wyborze, 
Części składowe i reperacje po cenach jak najtaniej u 1585 


J. WYCHERA, 


fabryka maszyn rolnizzych, Lwów, ul. Grod:ska 1. 47. 


państwa, jako też dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. 


ewag Ly mir SIO: 


H. Nestla mączka dla dzieci 


od i lat z pożądanym skutkiem używana. 
21 odznaczeń Niezliczona ilość 


między temi ĆWIAdĘCtW 


8 dyplomów £? 
pierwszych 


honorowych 
8 złotych medali. znakomitości lekarskich, 


(Marka fabryczna). 
Mączka ta jest najlepszem pożywieniem 
dla małych dzieci. 

W braku mleka macierzystego jest znakomitym środkiem ponmoeniczym, 
ułatwia odłączenie i jest bardzo łatwą do trawienia, zaleca się ją także i 
dorosłymi przy cierpieniach żołądkowych jako doskonałe poży- 
wienie, Ażeby się ustrzedz przeł rozmaitemi falsyfikatami, każda puszka Opa- 


trzoną jest podpisem Hilenmryka Nestle a na etykiecie nakrywki znaj- 
duje się marka ochronna właściciela głównego składu F. Berłyaka. 


Puszka kosztuje 90 et. 


Henryka Nestla skonuenzowane mleko. 


Puszka kosztuje 50 ct. „. a 
Główny skład dla Lwowa w aptece Piotra 4 Mikolascha i m 
wszystkich aptekach jakoteż handlach materjałów tak we Lwowie jax 2413 

, Prawdncji, ET a 


0 Galicyjski Bank kredytowy t 
poczawszy od dnia 17. listopada 1885 LĄ 


wydaje A 
4, Asygnaty kasowe 4 
z 30 dniowem wypowiedzeniem, g 

0 


„ Asygnaty kasowe 4 
F 


raw) 


Y 


U z 
n 


z 90 dniowem wypowiedzeniem. 
«+. PITAA- 


1556 


obejmujący (0 działów handlu żelaznego wyseła na 


Franciszek Titl 
skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianych 
1601 


Poleca swój najlepiej dobrany skład na każda porę roku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 


Wzory bezpłatnie. — Założony w roku 1842. 


©) 


PITRY”; 


e e 


© Główny skład 


PAPIER 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE w PARYŻU 
| Niezbędny w każdym domu í w podróżzý ši 


| -a 
Wymagać podpis WYNALAZCY 


| 
nałeży kupować 


tylko 
PRAWDZIWY- 
opatrzowy podpi- 
sem atramentem į 
CZERWONYM 


tudzież 
d. 


cenach. 


T T P ACE 
y e 3 $g 


X Umrath i Sp. fabryka machin rolniczych Prag-Bubna. 
dla Galicji: Lwów, ul. Grodecka: 6l, pod własna firmą. 


4 a, Da [KI LAL 
AJRAJJOC COC 


RIGOLLOT 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 


we wszyst- 
kich 


jak obok na A PTEKACH. 
ARKUSZACH" i na : ntOŁAG GLOWNY : | 
a > UDEŁKACH. 724, kychue Fietória PARYŻ) 


n - o "APES .1 u ~ u . g A 
Rżepę 'Ściótniówą 

z nowego zbioru najlepsze! jakości dla teraźniejszego zasie 

p.l-ca 1 kilo po 90 et. 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 


TEOFILA LUCKIEGO 


w Mełnie, poczta '' Strzeliska nowe 


PASY DO MASZYN i MEŁOCARŃ Ž 
z najlepszych skór belgijskich wszystkieli szerckości po mie 
1034 


OLIWĘ DO MASZYN, SMAROWIDŁO DO OSI. : 


Sukna krajowe, Bundy i koce wełniane. 
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w Więdnin, l, Stubenbastei 


Cenniki bezpłrtn 


=> 
T 
© 
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20 Pat 


l, 


ie. 


ma toż do aronsownnia, Jako to interen, iewary. 
knpneo lub sprzedał |, 26 8 
uda do istalejąceg" m 


I. austr: Biura ogłoszeń 


A. OPPELIK 


J1_ud.uierb ste 


Załutwia ogłoszania rzetelnie i najlaniej we wszystkich 
guzetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraje F zagramcą 


ć 
f 


— 


ZL O 


po 1'/, centa od: wyrazu. 


si zał Dóńiesienia rozmaite. "Mieszkania “i skłopy. 


po 1 eeneie od wyrazu. 


| 
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EHEJ EE EE E E E E SE 


J 


— PSK 


odoru. 


n podwójna „ 


(dawniej cukiernia Rothlendera). 


Anari JOPI ERAKOWAJSKI 


Najtadsza, najlepsza i pajpraktyczniejsza 


MASA do zapuszozania PODŁÓG 


tu we Lwowie jeszeze nie znama, 


Do nabycia w sześciu kolorach: 

Nr. 1 bezbarwna, Nr. 2 jasożółta, Nr. 3 żółta, Nr. 4 ciemnożółła, 
Nr. 5 częrwonobrążowa, Nr. 6 ciemnobrązowa. 
Puszka pojedyncza złr. — 85 ct. 

1 60 


Jedynie i wyłącznie w drogierji 


ALOJZEGO HUBNERA 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13, 


1200 


Ve 


Używa się w najpejedyńczszy sposób w zimnym stanie, bez 
żadnych domieszków; rozpuszczań lub coś podobnego wysecha 
natychmiast, może być w pół godziny froterowaną, i nie wydziela żadnego 


Nadaje parkietom i posadzkom piękny połysk. trwałość tegoż, właściwy 
cel, i co najwięcej, że przewyższa taniością przez swoją wydatność wszystkie 
inne do dzis używane sposoby zapuszezania i lakierowania podłóg. 


ZONA WWO eM 


Ek. a 1. e W7 
4 i LOTTE TA w E a SE y = a Z X 
a ei ryt | GEJA | 
3 ga- dbać "TRY R 15 NĄ „a s E yS > =l È e 
z c ; y t D t R mm | 
Co dobre, samo się chwali! Slot zeka 
: z Y= rg 
ETW? i cw Wa z E 3 BEARA U 
HNOWOŚG!!! SEE SiE 
eoo i coo a a E = i 


p magm i Alea 
ð J- ANDELA p 
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U - nowo odkryty 1 
ba sa | 

W PROSZEK ZAMORSKIY% 

wki, stonogi, MOIe, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną nie- 
d mal szybkością i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia p 
)| owadów ani Ślad nie pozostaje. Prawdziwy i tanio do nabycia g 
| ( $ 
| g 13 „zum schwarzen Hund,“ Husgasse 13 
| A (13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w Pradze. 0 
U WE LWOWIE: Zygmuut Rucker, aptekarz pod „Srebrnym Orłem," 
P. G .ilhofer apt., Karol Bayer, ulica Krakowska. BIAŁA: E. Kruppa. BIECZ: 
W. Fusch apt. BRODY : Łandesberger apt. CAHODOKÓW : St. Dyszkiewicz apt. 

U FRYSZTAK: Jan Zaniewski aptekarz. GLINIANY; A. A. Heloy aptekarz. 

[6 E. Stenzel apt., J. Sidorowicz apt. KOSSÓW: S Th aup ORA PAR, 
Hswełka, E. Radler apt., Stockmar apt. 1 W. Redyk apt., Konst. NY iśniewski 
0 api KKOSNO: Jan Pazi KULIKÓW: B. Misiołek apt. KUTY: Ale- 
TARG: Ad. Banmannn, K. Lauer, S. Hoizgrunn. NOWY SĄCZ: T. Gros- 
sbard. S. Lichtmann. NIEMIRÓW: K. Przedrzymirski apt. PRZEMYŚL: , 
Beil aptekarz STAREMIASTO: A. Paluch apt. SUCHA > K. Gzeryiękis|() 
apt. TARNOPOL : Fs. Jansrogiewiez apt, E. Frantz. TARNOW : M. Adler. 
Spt., T. Rauchbe! gar. „ŁULZÓW: Józef Gódl. ŻYWIEC : M. Pawłoszkiewićz. 
- "gm a a 
COC <> 


(MA zabija; pluskwy: pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- 
(10) 
! 
1 P 
OC 
w Droguerji J. ANDELA 
U Piotr Mikolasch, pod „Gwiazdą“, Józef Hanke, Alojzy Hübner, Jakób Beiser apt., 0 
14 
GRÓDEK koło Lwowa: Antoni Lippus. JASŁO: R. Palchy apt. KOŁOMYJA: 
ksander Zagajewski api KOPYCZYŃCE: Maksym. Reder a:t. NOWY [XW 
U: Faliszewski. SOKAL: Eug. Wysoczański apt. STANISŁAWÓW: A 
a) apt, A. Berger, W. Miiaucx. J. Staisenberg. WADOWICE: T. Kurowski 
TWK" = 
z br 


Poplar a tebryki iarieiikiii, 


0, 


MEK udziela lekeyj przed- 
miotów szkolnych, gry na fortepianie, 
oraz przygotowuje do egzaminów wstę- 
pnych. Bliższa wiadomosć pod lit. S. N. 
12, poste restante Lwów. 


PK O" 
ońmiocnik z handlem  bławatnym 
obznajomiony, znajdzie umieszczenie 

w Magazynie Romana Woyczyńskiego we 

Lwowie. 30 


inarz, ze stoscnkamt we Lwowie 
dobrze obznajómiony, znajdzie umie+ 
szezenie w Biurze wywiadowczem J. Poliń- 
skiego, we Lwowie, ulica Karola Ludwika 
liczba 5. M a uu E9 
z R  ÓÓ 
aucjonowany Ekspedy tor poczto- 
wy telegrafista, poszukuje 
uniieszezenia, Bliższa wiadolność w Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego.“ 292 


rawdziwe ołommunieckie kwar- 
gle są do nabycia tak w mniejszej 
jakoteż i w większej ilości tyłko u Wła- 
uysława Jirgenra, ulica Krakowska l. 6. 


ikonom, kawaler, doświadczony 
w postępowych gospodarstwach, w Pru- 
sach Zzachodn.ch, poszukuje dla nieprze- 
widzianych okoliczności zw umiarkowanem 
wynagrodzeniem posady Zaraz pud 

adresem: lí, 103 post. rest. Lwów. 
"aa SEN 


114 niesiona dnbiczynka $i 


wzięci 
za własne dziecko, biedna wdewa 


po 
krawcu nie iwogie sobie dać rady — Chce 
vddać je komu lub prosi czyby jej kto 
nie chciał wziąć z dzieckiem do służby. 
Zgłaszać się du Administracji „Dz, Pol” 

— 


oszukuję miejsca przy urzędzie 

pocztiowyiu, gdziebymi Za praktykę l 
utrzymanie nadsłużył czasem Jud Udzielał 
lekcji uczniom klas uormaluyeh albo niż- 
szych gimnazjalnych æ uczevnicom aż do 
8. klasy, ręcząc ze postęp w nauce ji zło- 
żenie egzaminu. Bliżej M. M. poste rest. 
Lutowiska. 
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yne iermnńska 28 Bo na- 


'Jęeia pomieszkania: LI. piętro 
8 pokoi, spiżarnia, kuehnia a.przynajeżno- 
ściami; IlI, piętra dwa pomieszkania po 
4 pokoje ze spiłarniami, kucuniami z przy- 
leznotciami; parter” I sklep % pokojem 
i tsklep. ‘Bliższe? wiadowoewi udzi.li - 
dozorca domu tamże. 


da "miesięcznie, pomiesz: 
AN M kami: a mitom uk zkugy t 
światłęm.dla.. OW aNĄdENIAVv/ 
od 1. Wrzesnia 1887. Ustne 10b 
wistnrme ' "Włiższe informacje 
udziela: Ludwik Gardollński 
w handlu maszyu Ul. Akade- 
miicha 2, 


c CZ 


o -wynNRjęcia w domu pod l. 234 
ulica Wałowa na 3 ciem piętrze dwa 
duże frontowe pokoje kawalerskie i dwaj 
pokoje” » -kuchmąr=Bliższej”Ttadomości | 
udzieli własciciel demu tamże. 4 


US Akademicka |. 23, Do 
najęcia pomieszkania; I, piętro — © | 
pokoi ż balkonem, stajnię, "ozownią j ` 
il. piętro — po 3 pokuje z balkonem. — 


Oo -æ 


a sklepy różne lokale w kami nicy 
pod l- 2s ul, Hetmańska do Wynajęcia 
od 1 Sierpnia 1887- Bliższych Wyjąsnreñ 
udziela Murynowski ul. JugieFolska | dy 
L. piętro. 
mn 
omieszkania skladają” Bię z ù, 5, 
4, 3, 4 pokoi z przydależnościamiy 
pokoje kawalerskie? *klepj 
pray ulicach „BrajerowBkiej, o” 
ulewskiego, Kazim skiej i 
odnajiuujs Zarząd realności Kmita 
Rertemiljana Brajef®™ Kanmi 
rzowska 37. 24 
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